
M 4t — Rocznik XIX.
Za redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Bedakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
«rchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

' poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — kok lamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Bedakcyi, Administracji i Ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNANSK!
Środa, 21 lutego" 18TT.

Przedpłata kwartalna
wynósi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryac kiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczono będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
£ar)'?u dU Luxembourg, Rue de Tournon Xo. 16, pułkownik Raczkowski. Rue de Faubourg Poissonniere 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —

W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein'& Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Inralidendank“ ßehren- 
strasse ¿4 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mobrenstrasse 4o. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaieustein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

POZNAN, 20 lutego.

W krótkim czasie aż trzy sejmy prócz angiel­
skiego staną się polem rozpraw, których podstawą bę­
dzie sprawa wschodnia. W Izbie francuzkiój zeszłego 
już tygodnia wniesiono interpelacyą zmierzającą do wy­
wołania dyskusyi nad kwestyą wschodnią, w reichsracie 
wiedeńskim ma być interpelacya tego rodzaju jutro czy 
tżt pojutrze wniesiona, a w Izbie włoskiój już wczoraj 
zawiadomił Visconti Venosta, iż zapyta się o dyploma­
tyczne dokumenta w kwestyi wschodniój, a ewentualnie, 
czy rząd clice i może dać pewne w tćj kwestyi wyja­
śnienia. Równocześnie deputowany Cesaro zapowiedział 
interpelacyą co do przedłożenia izbom księgi z dokumen­
tami odnoszącemi się do sprawy wschodniój. Prezes ga­
binetu odpowiedział na to, że odnośne dokumenta są 
pod prasą i zostaną w pierwszych dniach przyszłego ty­
godnia rozdane deputowanym. Skutkiem tego cofnął 
Venosta swą interpelacyą i zastrzegł sobie jedynie roz­
biór dokumentów, których zbiór pozwoli niezawodnie wy­
robić sobie dokładne wyobrażenie o stanowiśku rządu do 
sprawy wschodniój, o iłe ta dotyka bezpośrednio inte­
resów włoskich.

W Izbie angielskiój ma jeszcze raz przyjść na stół 
interpelacya, czy rząd zamierza odpowiedzieć i w jakim 
duchu na okólnik gorczakowski. Nie przesądzając od­
powiedzi rządu angielskiego, która atoli, jak się zdaje, 
nie wiele będzie się różniła od tćj, jaką dał rząd na 
piątkowóm posiedzeniu Izby niższćj, zaznaczamy tutaj, 
że wedle informacyi znanego korespondenta berlińskiego 
do jednego z wrocławskich dzienników, w Petersburgu 
świadomi są już, bez odpowiedzi nawet gabinetów, — 
jakie zajmą mocarstwa stanowiska na wypadek rosyjsko- 
tureckiój wojny. Po oświadczeniu w niższćj Izbie an­
gielskiej ze strony rządu, iż traktat paryzki nie nakłada 
na Anglią obowiązku wydobywania miecza w obronie in­
teresów Turcyi, nie potrzebują już dłużój żenować się w 
Wiedniu i mogą otwarcie przyznać się do przyrzeczenia 
danego niedawno rządowi rosyjskiemu, przyrzeczenia za­
chowania potąd ścisłej neutralności, pokąd wojna nie 
dotknie bezpośrednio interesów austryackich. Ponieważ 
zaś nie ma obawy, by jakiebądź inne mocarstwo miało 
sprzeciwiać się planom Rosyi, przeto Rosya — choć 
bez wyraźnego Europy mandatu — otrzyma po- 
zwetenre- do prowadzenia wojny, jeśli notabene czuje 
się dosyć silną do podjęcia na własną rękę — i 
bez sprzymierzeńców — dzieła tak awanturniczego. — 
Koła decydujące w Petersburgu wiedząc o tem. nie do­
magają się z dawną natarczywością odpowiedzi( na zna­
ny okólnik ks. Gorczakowa, ani widzą potrzeby wywie­
rania szszególniejszego nacisku na bieg toczących się od 
dwóch tygodni między mocarstwami poufnych 'konferen- 
cyi. Po niejakióm wahaniu postanowiła Anglia, której 
pozostawiono pierwszeństwo przed resztą mocarstw, wy­
powiedzieć życzenie, by się udało rządom porozumieć się i 
zgodzić o ile możności na równobrzmiącą i Równoczesną 
odpowiedź. Czy porozumienie to zostanie osiągniętóm, 
zaczćm nowe zajścia w Carogrodzie nie zmienią obe­
cnego położenia — to znów inna kwestjya; prywa­
tne bowiem i ofieyalne doniesienia z stolicy carogrodz- 
kiój nie tylko zapowiadają stanowcze ustąpienie z wiel­
kiego wezyratu Edhema paszy lecz przewidują inne je­
szcze, o wiele donioślejsze przewroty. Tyle korespondent 
berliński.

Korespondent ten mówiąc o przewrotach, ma wido­
cznie na myśli ostatnie pogłoski o możliwej zmianie 
tronu z powodu, że u obecnego sułtana ukazują się sym- 
ptomata choroby umysłowśj. Depesze ofieyalne zaprze­
czają dzisiaj tego rodzaju doniesieniom, zaprzeczenia te 
nie dowodzą niczego, o ile sobie bowiem przypominamy, 
telegramy zaprzeczały także swego czasu aż do osta­
tniej chwili pogłoskom o chorobie ekssułtana Murada. 
Co do Edhema paszy, to, gdy jedna depesza donosi, że

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ' WĘGIERSKA

II. Jókaja.

Na mocy autoryzacyijeneralnój
przeleży!

G. J. • • • • •

tom u.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
H, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39 i 40.)

Położenie przykre 1... Ale stary książę nie tyle 
troszczył się o przykrość położenia, ile o nagłą słabość 
syna, którćj po takich dowodach bohaterstwa wytłuma­
czyć sobie nie umiał. Potóm znów ogarniały go na pra­
wdę wątpliwości, czy nie wykroczył przeciw regułom 
Przyzwoitości i taktu, czy to wykroczenie nie byłoby 
wzięte bardzo za złe, i czy nie wypadałoby naprowadzić 
rzeczy na inne tory.

Hrabia Kolabinyi także roztrząsał sobie sumienie, 
czy nie zgrzeszył przeciw konweniencyi; i tak zapano­
wała chmurna zaduma na czole wszystkich trzech.

Położył jój kres wchodzący lokaj.
~ Jest tam pewien pan, który koniecznie chce się 

widzieć z księciem panem; ale obawiam się, czy nie wa- 
Jat, bo ogromnie gwałtowny i powtarza ciągle: Jerycho, 
Jerycho, mówiąc, że ztamtąd pochodzi czy przychodzi.

w. wezyr podał się do dymisyi, druga z Pery zaprzecza 
temu. Jako kandydatów na posadę w. wezyra wymie­
niają Dżewdeta paszę i Reufa paszę, o kandydaturze 
Damada paszy, złego ducha w pałacu Dolmabagdże, nie 
ma mowy.

Jak stoi sprawa pokoju z Serbią i Czarnogórą — 
donió.-ł wczorajszy telegram. — Wysoka Porta robi 
Serbii wszelkie możliwe ustępstwa, nadskakuje jój pełno- 
cnikom i wysyła za pośrednictwem swego biura praso­
wego wiadomości nie pozwalające powątpiewać ani chwili 
o powodzeniu dzieła pokojowego. Ajent tureęki w Bia- 
łogrodzie nie będzie miał charakteru organu nadzorują­
cego, czego właśnie w Serbii najwięcój się obawiano, 
lecz będzie zwykłym ajentem dyplomatycznym, pilnu­
jącym interesów politycznych i handlowych swego państwa; 
przeprowadzenie ustawy o wolności sumienia i równoupra­
wnieniu żydów i Ormian z Serbami ma być pozostawio- 
nćm ciału prawodawczemu serbskiemu a W. Porta do­
maga się jedynie salutowania flagi tureckiój. Wedle te­
legramu carogrodzkiego delegaci serbscy złożyli wczoraj 
wizytę w. wezyrowi i ministrowi spraw zagranicznych. 
Delegaci czarnogórscy oczekiwani są w piątek.

Mowa
posła

Teofila Magfizińskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu podczas 

obrad nad etatem ministerstwa handlu przy 
sprawie uregulowania górnej Noteci, zabrał głos 
poseł nasz pan Teofil Magdziński i powie­
dział, co następuje:

Panowie! Nie będę powtarzał tego, co powiedział 
baron yon Willamowitz, najzupełniej tylko popieram wy­
wody jego, dotyczące kanalizacyi górnćj Noteci. Bardzo 
słusznie jeden z panów mówców zaznaczył, że kraj nasz 
przez usunięcie albo zużycie na co innego funduszów 
przeznaczonych na kanalizacyą Noteci, uważać się będzie 
za pokrzywdzony w interesach swych. Jest rzeczą za­
dziwiającą, że rząd królewski już od wielu lat bardzo 
mało, a prawie powiedziałbym nic nie zrobił dla komu­
nikacyi w kraju naszym. Zdawałoby się, że rząd u nas 
postępuje jakby był jeno dzierżawcą prowincyi a posia­
danie naszego kraju uważał tylko jako prowizoryczne. 
(Ob! oh!) Jeżeli tak jest, byłoby to dla rządu jedynym 
powodem usprawiedliwiającym. Jednak, panowie, i w 
takim razie utrzymuję, że nawet dzierżawca starać się 
musi o urządzenie i przeprowadzenie potrzebnych melio- 
racyi, które i jemu korzyść przynoszą.

A teraz, panowie, przechodząc do samój kanalizacyi 
i odsyłając was po szczegóły do mowy p. v. Willamo­
witz, który lokalne stosunki zna bardzo dokładnie, za­
znaczę tylko, że jeśli etat z r. 1874 sumę 600,000 m. 
na ten cel wyznaczył, sumy tój jako prawem przepisa­
nej, nie wolno na co innego zużytkować, jeno na to, na 
co ją etat przeznaczył, t. j. na kanalizacyą górnej No­
teci. Szanowny mówca poprzedni już wyłuszczył, jakie 
znaczenie kanalizacya ta mieć będzie dla przemysłu i 
handlu całej okolicy. Nie uchwalając wniosku tego po­
pełnilibyście panowie sprzeczność, skoro przed kilku 
dniami jednomyślnie poleciliście rządowi do uwzględnie­
nia petycyą o kanalizacyą dolnój Noteci.

Co się tyczy kanału inowrocławskiego, nie będę się 
nad tćm rozszerzał, co uważać należy jako projekt po­
rzucony. Chodzi tylko już o to, żeby ukończyć roko­
wania z istniejącemi towarzystwami melioracyjnemi.

Promyczek nadziei zabłysnął na obliczu księcia A- 
lienora.

— Wpuścić go.
Niebawem wpadł do salonu koleżka Karakan, jeszcze 

zadyszany i cały spocony.
— Najniższy sługa. Jestem Absalon Karakan, głó­

wny współpracownik Puzanu Jerychońskiego. 
Właśnie dowiaduję się, że dwu panów, prawdopodobnie 
sami panowie byliście w redakcyi z polecenia księcia A- 
lienora Nornensteina, aby dowiedzieć się o autorze arty­
kułu o teatrze. Panowie, autorem jestem ja sam.

— No, co mówiłem? — szepnął stary książę hra­
biemu na ucho.

— Przysięgam na mój honor, że nie kto inny tylko 
ja sam jestem autorem I — ciągnął dalój z zapałem pan 
Karakan. Oto mój manuskrypt oryginalny; widzicie pa­
nowie na nim ślady palców zecera; oto i odbitka orygi­
nalna w tój formie, jak ja ten artykuł napisałem. Ow 
drugi pan, który wydał się za autora, dopuścił się po­
dwójnego zuchwalstwa, raz że pod nieobecność moją 
śmiał złagodzić smoje wyrazy w artykule, powtóre że ró­
wnież pod nieobecność moją wydał się za autora. On 
nie był nawet w teatrze. Ja jestem autorem, przysię­
gam na to, jakem katolik; powinniście mi panowie wie­
rzyć Nie mogę dopuścić, moje poczucie rycerskie nie 
dozwala mi dopuścić, żeby za mnie pokutował kto inny. 
Nie jestem zwyczajny chować się za cudzemi plecyma. 
Co sam pisałem, za to sam odpowiadam, choćby mi przy­
szło zostać na placu.

— Tego się obawiałem! — mruknął stary książę do 
hrabiego a z udanym spokojem zwrócił się do Karaka- 
na: — Mój panie, ponieważ pan powołujesz się na swoje 
poczucie rycerskie, pozwolisz mi przeto zapytać się, czy- 
byś nie uważał za rzecz stósowną naprawić obrazy, która 
narusza także honor dam, znów za pomocą dziennika 
swego, za pomocą odwołania.

Wtóm ku niemałemu zdziwieniu obu sekundantów

O ile wiem, rejeneya bydgoska już zawarła ugodę z to­
warzystwami melioracyjnemi łabiskióm i pakoskióm, nie 
ma zatóm już przeszkody do rozpoczęcia robót na tćj 
przestrzeni. Dalsze prace przygotowawcze nie podobna 
aby tyle czasu zabrać mogły, iżby robót nie podobna 
rozpoczynać. Jak słyszę bardzo szanowna firma Michał 
l<evy z Inowrocławia jako współwłaścicielka łomów wa­
piennych w Wapienku, zamierzała już teraz przed roz­
poczęciem robót urządzić żeglugę parową na Noteci i 
spławiać ciężary do kolei. Adiacenci nie robią trudności 
tętnu dla ogółu korzystnemu przedsiębiorstwu, z wyjąt­
kiem jednego, który za rybołóstwo, przynoszące mu ro­
cznie 300 tal., żądał 20,000 tal. wynagrodzenia, i z tego 
to powodu rzecz nic przyszła do skutku. Będzie zatóm 
'■> interesie ożywienia przemysłu i handlu, jeśli już teraz, 
ł anim roboty się rozpoczną, stawię wniosek do rządu, 
f by Noteci nadał charakter publicznój rzeki. Wiadomo 
mi, że w prawie o nadawaniu publicznego charakteru 
rzekom, różne warunki są zastrzeżone, ale jeżeli rząd i 
tę sprawę weźmie w swe ręce, nie wątpię, że adjacenci 
żądaniom jego zadość uczynią. Mamy tyle dowodów, że 
powiaty i inne związki w W. Księstwie Poznańskióm 
dla komunikacji bardzo dużo i nad siły podejmowały 
ciężarów. Mógłbym to panom liczbami udowodnić. Po­
wiaty resp. W. Księstwo Poznańskie zbudowało 350 mil 
bitych dróg z własnych środków, a państwo tylko 95 
mil. Koleje prywatne akcyjne zbudowano z wielkiemi 
ofiarami powiatów przez które przechodzą, a powiedzieć 
można, że na tych kolejach wyszły powiaty jak Za­
błoccy na mydle. Jedyną koleją, jaką państwo zbu- 
dową|o, —- jest kolój wschodnia, która tylko północ­
nego" ’ krańca prowincyi dotyka, — nie może więc 
za taką być uważaną, któraby dla prowincyi była ko­
rzystną. Tak samo się ma z innemi zakładami, szpita­
lami, domami chorych, gimnazyami, szkołami realnemi, 
wszystko to stanęło z funduszów komunalnych. W sku­
tek tego popadły powiaty w wielkie długi, prócz tego 
dawały bezpłatnie ziemię pod koleje, podpisały miliony 
akcyi, jak na kolej kluczborsko-poznańską, marchijsko- 
poznańską, oleśnicko-gnieźnieńską, które wszystkie, by 
się tak wyrazić, chorują na suchoty a niezadługo pra­
wdopodobnie odezwą się do państwa z temi samemi pre- 
tensyami, jak inne koleje a w ostatnich mianowicie cza­
sach kolej wrocławsko-drezdeńska.

Lecz pomijam to i sądzę, że w każdym razie było­
by to nieusprawiedliwionśm upośledzeniem, gdyby fun­
dusz ten, uchwalony przed 3 laty dla naszój prowincyi, 
chciano użyć na inne cele. Równocześnie z tym pro­
jektem do prawa przedłożono także, panowie, pożyczkę 
celem wykonania potrzebnych budowli i reparacyi przy 
kolejach rządowych, suma ta wynosi 6 milionów marek. 
Rząd królewski zniewolony jest niestety zaciągnąć poży­
czkę, gdyż, piękne czasy przewyżek skończyły się a zda­
niem p. ministra skarbu mamy zacząć oszczędzać. Lecz 
oszczędność, panowie, i niedostatek znaczą mniój więcój 
to samo a jeżeli rząd królewski musi koniecznie zacią­
gnąć pożyczkę, w takim razie sądzę, że nie wielką by­
łaby różnica, gdyby zamiast 6 mil., 8 milionów asygna- 
cyi bankowych w obieg puścił, by wykonać inne, proje­
ktowane w prawie budowle przy portach i parowych 
przewozach.

Nie będę się nad tćm dłużój rozwodził, czas ucho­
dzi a wiele jeszcze mamy dziś do załatwienia. Kończąc 
proszę więc was, panowie, oświadczając się w tój mierze 
za wnioskiem posła p. Bendy, abyście projekt niniejszy 
do dalszych obrad przekazali komisyi budżetowój, jako 
członek tej komisyi będę i tam miał sposobność prze­
mówienia za tą sprawą.

»,f Podajemy dziś koniec prośby w spra­
wie rozszerzenia kredytu Nowego Ziemstwa. I tak petenci 
piszą dalej:

powstaje nagle książę Alienor. Twarz jego pała szlache­
tną dumą, głowa śmiało w górę wyniesiona.

— Nie pozwalam rozpoczynać układów! Nie chcę 
odwoływania. Byłoby to tylko powtarzać obrazę. Żą­
dałem^ satysfakcyi rycerskiój i przy tóm żądaniu obstaję.

Książę Oktawian Nornenstein sądził, że to może 
chwilowy znów tylko przystęp fałszywój ambicyi, która 
tak nie wczas przemawia przez usta syna, i szepnął mu 
na ucho:

— Ależ to najniebezpieczniejszy zawadyaka i rębacz 
z całśj monarchii!

Książę Alienor atoli głośno odpowiedział:
— Mało o to dbam! Chociażby był mistrzem sztuki 

szermierskiój. Ot przychodzi chełpić się jeszcze, że był 
tyle zuchwałym obrazić damę, którój honoru strzedz 
moim obowiązkiem. Pamiątkę tój obrazy wyryję mu na 
fizyognomii.

Oblicze pana Karakana zajaśniało radością.
— Tak, tak! Na fizyognomii 1 Dziesięć centyme­

trów!
Książę Oktawian Nornenstein zaś rozpływał się w 

dumie ojcowskiój. Przycisnął syna do piersi i ucałował 
z łzami w oczach.

— Poznaję w tobie krew moją! Tak i ja mówiłem, 
gdym widział przed sobą przeciwnika olbrzyma, pułko­
wnika rosyjskiego, sprawcę obrazy niesłychanej. Ja dzie­
ckiem byłem, mój przeciwnik skończonym bohaterem. 
Ale powiedziałem, jak ty teraz: mało o to dbam! za- 
biję tego człowieka! I zabiłem gol... A więc tedy, 
panie redaktorze, wymień pan swoich świadków i po­
wiedz, gdzieby pana zastać dziś można na przypadek, 
gdyby nam jeszcze porozumiewać się przyszło.

Karakan wymienił dwu gentelmanów na obraz i po­
dobieństwo swoje. Radość z tak szczęśliwie naprawionój 
sprawy do tego stopnia zbiła go z toru, że na pożegna­
nie podał rękę nawet księciu Alienorowi. Na szczęście 
młody książę lepiój odgrywał swą rolę i schował ręce 
w tył.

Dla uzasadnienia naszój petycji przytaczamy w ogól­
ności jeszcze, co następuje:

Jest rzeczą wiadomą, że W. Księstwo Poznańskie 
jest jedną z tych części państwa pruskiego, które, jak­
kolwiek ubogo od przyrody uposażone i po macoszemu 
traktowane, zawsze jeszcze, rzec można, w dziewiczości 
się zachowały. Siły pierwotne jeszcze tu zgoła nie wy­
czerpane. Kto zna tutejszą glebę, nie odmówi jój pro­
duktywności i uzdolnienia do kultury; ale przedewszy- 
stkióm wymaga ona, żeby na niój racyonalnie gospoda­
rowano i dobrze ją uprawiano, w przeciwnym bowiem 
razie każdy krok fałszywy mści się dotkliwie i złe za 
sobą pociąga skutki.

Już dzisiejszy stan kultury wielu większych i mniej­
szych dóbr, okazuje, jak błogo tu działało uregulowanie 
dworskich i chłopskich stósunków, rozdział gmin, oraz 
abluicya wielu uciążliwych serwitutów; a jednak w wielu 
dobrach częstokroć ten się spotyka niedostatek, że nie 
są zaokrąglone, i że przy braku komunikacyi trudno się 
na nich gospodaruje; dużo także większych i mniejszych 
obszarów, dawniój lasem pokrytych, późnićj wyzyskiwa­
nych jako nowiny lub pastwiska, leży bez użytku na 
łasce przyrody; są i bagniska częściowo tylko albo nie­
dostatecznie osuszone, skutkiem czego marny dają poży­
tek; są dalój całe obszary w niskióm położeniu, nie 
uwolnione od wody zaskórnój, które kisną i wydają plo­
ny, na które nie warto pracować.

Wszystkie tego rodzaju obszary nie są przystępne 
dla gruntownój kultury, dla tego w zupełności zasługują 
na miano ziemi jeszcze nie tkniętój. Mimo to wartość 
ich nie jest bez znaczenia. Z drugiój strony, jest dużo 
dóbr, których właściciele istotę gleby racyonalnie po­
lepszyli z znacznym nakładem kapitałów, ale w postępie 
kultury dalszój się zahamowali, wbrew potrzebie i ko­
rzystnym widokom, gdyż oswoić się musieli z myślą, że 
kapitały te, jakkolwiek korzystnie użyte, chyba po dzie­
siątkach lat i to tylko częściowo wycofać będą mogli z 
funduszów oszczędności Ziemstwa, że dalój przy obecnych 
aż do ostatecznego minimum sprowadzonych zasadach 
szacunkowych Ziemstwa, nawet w razie rewizyi taryfy 
niema widoku, żeby się wróciło to, co gotówką się wy­
kłada, albo żeby zgoła w inny sposób dostać można ka­
pitału na systematyczne podwyższanie pożytku z ziemi. 
Fundusz oszczędności resp. fundusz rezerwowy Ziemstwa 
dla właściciela majątku, obciążonego listami zastawnemi, 
ma wartość tylko iluzoryczną i z widokami na ten fun­
dusz żaden przedsiębiorczy rolnik, nie posiadający wła­
snych kapitałów, nie może dla kultury torować drogi.

Drenowanie, od- i nawodnianie, melioracja bagnisk, 
eksploatacya bogatych torfowisk, zaokrąglenie obszarów 
polnych, zaprowadzenie odpowiedniego celowi podziału 
poi, pobudowanie folwarków na odległych nowinach, resp. 
wciągnięcie pól zewnętrznych do zwartego systemu pól, 
pobudowanie mieszkań dla stałych robotników, zagajenie 
obszarów nie nadających się do uprawy roli lub łąk; 
zakładanie stawów dla chowu szlachetnych gatunków 
ryb; budowanie dróg wicynalnych i polnych,, obsadzanie 
tychże drzewami owocemi i żywemi płotami dla ochrony 
zwierzyny, rącyonaine pogłębienie uprawy, poprawa ras 
bydła, udoskonalenie fabryk i machin oraz narzędzi rólni- 
czych, wszystko to wyczekuje odpowiedniój czasowi 
reformy, rozumnego postępu na podstawie utrwalonego 
kredytu realnego, kapitału o stałym procencie.

Jeżeli z jednćj strony na wszystkie te przedsiębior­
stwa i urządzenia porządnego gospodarstwa, potrzeba 
niepospolitych kapitałów, to z drugiój strony, jak już 
powiedzieliśmy, zasady szacunkowe Nowego poznańskiego 
Ziemstwa kredytowego, w dzisiejszych ograniczeniach 
obowiązujące, nie przedstawiają żadnych widoków dla 
właściciela przy zbadaniu wartości majątku, w powyższy 
sposób uorganizowanego, zmeliorowanego i w pożytkach 
podniesionego, żeby, choćby ¡to wszystko jak najkorzy­
stniej, z największemi ofiarami wykonał, kapitał na to 
zużyty z dopożyczki mu się wrócił choćby w ilości 50 prc., 
bo o zwrocie całego kapitału melioracyjnego ani mowy

— Waryat! — mruknął stary książę.
Za pozwoleniem! — zawołał hrabia Kolabinyi za

odchodzącym Karakanem. Czy świadkowie pańscy nie mie­
szkają przypadkiem gdzie na trzecióm piętrze?.. bo widzisz 
pan, dla mnie równałoby się to zabójstwu, gdybym miał 
chodzie tak wysoko.

. ~ M>eszkają wprawdzie jeszcze wyżój — odpowie- 
dział Karakan — ale ułatwię to panom; dam świadkom 
moim znać, o co chodzi, i będą oczekiwali panów za 
dobry kwandrans tu w narożnćj kamienicy w kawiarni.

Karakan wyszedł.
— Winszuję księciu przeciwnika! — rzekł hrabia 

do Alienora. Ale widzi Bóg, że nie chciałbym spo­
tkać się z nim w lesie sam na sam.

Stary książę z hrabią niezadługo udali się do se­
kundantów Karakana. Do południa wszystko znów wpro­
wadzone było na właściwe tory.

Książę Oktawian Nornenstein bardzo był zadowolo­
ny z syna. Chodziło o pierwszą krew, przyczóm wszy­
stko zawisło od chwilowego natchnienia. A wszakże w 
Alienorze ocknął się duch męzki; to rzecz główna; to 
czysty zysk. Choćby nawet wyszedł pokonany, zranio­
ny... ^ tóm lepiój. Pierwsza rana daje mężczyźnie nama­
szczenie na hohatera.

Co do Napoleona Zarkaniego, panowie sekundanci 
Alienora uważali za rzecz najzupełniój zbyteczną zawia­
domić jego sekundantów o zmianie, która tymczasem za­
szła. Rzecz jasna jak słońce: biedny kolega pana Kara­
kana, namyśliwszy się, że to niebezpieczna sprawa, gdy 
szpada przeciwnika rozmacha się koło karku, pospieszył 
oczywiście ukryć się za plecyma szermierza z rzemiosła 
i kontent, że wybrnął z tćj awantury. Na cóżby jeszcze 
zawiadamiać go o zmianie, którą oczywiście sam spro­
wadził ?

Mylne to pojmowanie rzeczy nie obyło się bez 
Skutków. (Ciąg dalszy nastąpi.)



niema, choćby tćż substancya 10 i 20-rako w pożytkach 
podniesioną, była, a Ziemstwo samo dla kapitału wyło­
żonego aż nadto było ubezpieczone.

Chociażby więc majątek jakiś zorganizowany i upra­
wiany był wedle wszelkich przepisów' racjonalnego go­
spodarstwa, choćby się podniósł do najwyższych pożyt­
ków, zawsze jeszcze majątek taki, pod względem możno­
ści obdlużenia, zakuty będzie w żelazne pęta taryfu, da­
leko po za swą rzeczywistą donośuością; dla tego też 
nie muiej mocno zakuty w te pęta właściciel, utracić 
musi wszelką, ochotę i odwagę do przykładania ręki do 
dzieła, jeśli mu wszystko marnieje bez korzyści.

Ciasne granice kredytu na dobra z jednej a z dru- 
giśj strony ścieśnione zasady szacunkowe, wręcz się sprze­
ciwiają praktykowanym w sąsiednich prowincyach t. j. 
Szlązku i Prusach Zachodnich; a to właśnie jest natu­
ralnym powodem, że jnąjątki w W. Ks. Poznańskiem 
poszły w niesławę. Każdy obcy, nieznający ich, ma 
przed oczyma najczarniejszy obraz, jakoby kraj ten był 
bez kultury, bez przemysłu, puszczą piaszczystą lub ba­
gnistą, bezdrożną, zamieszkałą przez lud dziki mongol- 
skićj rasy.

Głównie jednak obszary leśne podlegają prawie bez­
wartościowemu .szacunkowi i właśnie tćż dobra z wiel- 
kiemi borami albo nowinami — z wyjątkiem niektórych 
— nie posuwają się w kulturze ani na krok. Znaczniej­
sze obszary ściętego lasu od lat wielu nie zagajone, z 
każdym rokiem tracą na wartości a właścicielowi przy­
noszą tylko ciężar płacenia corocznie wszelkiego rodzaju 
podatków, jako to gruntowych, komunalnych, gminnych 
itp. Gdyby przeciwnie las wraz z glebą miasto uchodzić 
za bezwartościowy przedmiot, podlegał odpowiedniemu 
szacunkowi, wedle norm używanych dla takśaćyi lasów, 
właściciel lasów przy taksacji ze strony Ziemstwa i za- 
stósowaniu wyższych norm, otrzymałby kapitał, któryby 
mu dał możność zagajenia wyciętych obszarów leśnych 
albo użycia ich na uprawę ziemi lub łąk, gdzie gleba 
ku temu sposobnąby się okazała.

Tu wprawdzie możnaby zarzucić, że las dobrze osza­
cowany, mógłby następnie uledz przetrzebieniu albo co 
gorsza spustoszeniu, co wartość jego nagleby uszczupliło 
nie bez wielkiego niebezpieczeństwa dla pożyczki za­
stawnej.

Jednak obawy o zniweczenie wartości przez niego­
spodarność albo zupełne wycięcie lasu, gdyby nie chciano 
zachować prawidłowego wrębu, usunąćby można najpe­

wniej przez to, żeby właścicielowi, pragnącemu za­
ciągnąć na las z ziemią pożyczkę wyższą nad normę 
przyjętą dla ziemi leśnej (§ 10 zasad szacunkowych), 
żeby mu w tym szczególnym przypadku przepisa­
no sposób gospodarowania leśnego,- zabroniono znaczniej­
szego wrębu po za przypadającą porębę oraz zobowiąza­
no go, żeby rocznie wycięte poręby, skoro się uprzątną, 
natychmiast znów zagajał albo w razie sposobności do 
uprawy polnej lub łącznej, takowe natychmiast po wy- 
karczowaniu uprawił albo tćż w inny sposób wedle pe­
wnego planu wyzyskiwał: wszystko to pod zagrożeniem 
natychmiastowego wypowiedzenia listów zastawnych, który 
to warunek resp. ograniczenie rozporządzalności, jak to 
się często dzieje przy pożyczkach z banków prywatnych, 
musiałvby być zapisane w hipotece odnośnego majątku. 
Dla większćj pewności Towarzystwa kredytowego, dobra 
tego rodzaju oddaneby być mogły pod nadzór mężów 
zaufania w powiecie.

Takiemi środkami zagrodziłoby się w drugićj linii 
frymarczeniu drzewem, zarzynaniu dóbr le­
śnych i tak szkodliwemu tępieniu lasóiw, ow­
szem podnosiłaby się uprawa lasów, właściciel otrzy­
małby dla tćj gałęzi gospodarstwa więcćj kapitału, a 
kredyt realny zńacznieby się wzmógł.

Wszystko to zaznaczywszy i wyłuszczywszy, ufamy 
mocno, że szanowni członkowie wydziału ściślejszego 
Towarzystw Rocznych przyklasną zasadom, na których 
się wniosek nasz opiera, oświadczą się za przyjęciem 
jednego z tych wniosków a Wysoka Dyrekcya Towarzy­
stwa kredytowego raczy wedle uchwały członków wy­
działu, wnioski ich popierając, zalecić je król, rządowi 
do przyjęcia.

Z najgłębszym szacunkiem 
uniżeni

R. Mo linek, właściciel dóbr Wijewa i admi­
nistrator fideikomisu Rydzyńskiego ks. Sułkowskich.

E. Muller, właściciel dóbr Gór/.na i Ciołkowa-
My niżćj podpisani popieramy powyżej wyłuszczone 

wnioski:
Bitter z Gostkowa, J. C. Felgentreu, Klette 

z Hetmanie, Fenner z Żelazna, Gumprecht z Wa- 
szkowa, Opitz v. Boberstein z Witosławia, Foer- 
ster z Bromkowa, Men de z Raduchowa, II. S piel er, 
Bienek, br. v. Leesen Retschke z Drzeczkowa, 
Zieffers z Daleszyna, br. v. Gersdorff z Parska 
Ge bel z Leszna.

Oto tabelka, o której wczoraj nadmieniliśmy:
Zestawienie

cyfr szacunkowych podatku gruntowego z roli ornej w obwodzie rejencyjnym poznańskinn.
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leżny hołd zasługom prezydenta, co tćż się natychmiast 
stało.

Na tćm skończył się żvwot Rady dotychczasowej. 
Lecz „le roi est mort, vive le roi“. We wto­
rek zbiera się już znowu Reprezentacya miejska, składa­
jąca się po większćj części z tych samych członków, co 
i dotychczasowa. Większość decydująca o sprawach bę­
dzie ta sama, co i dotychczas.

Dzienniki tutejsze a podobno i C z a s donosiły, że 
sufraganem metropolity lwowskiego ma zostać bratanek 
jego ks. Sylwester Sembratowicz, profesor teologii na u- 
niwersytecie. O ile wiem, są proponowanymi przez me­
tropolitę kandydatami ksks. kanonicy Malinowski i dr. 
Sembratowicz, tudzież ks. dr. Kostek, także profesor. Z 
pomiędzy tych 3 ma cesarz jednego zamianować sufr.iga- 
nem. Dotychczas jednak, o ile wiem, nawet namiestni- 
stnictwo o opinią z Wiednia nie było zapytywane, nie 
ma więc jeszcze żadnćj pewności. Kto zostanie sufra­
ganem, nie jest to~rzeczą obojętną. Sufragan ma wpływ 
ogromny na metropolitę, chodzi więc o to, by nie został 
tym sufraganem żaden z koryfeuszów partyi świętojur- 
skićj, tak usłużnćj dla Rosyi. Dzisiejszy zastępca su- 
rragana a silny bardzo kandydat, kanonik Malinowski, 
wymógł to na metropolicie, że żaden z wygnańców 
chełmskich otrzymać nie może w dyecezyi lwowskićj 
miejsca, choć w przemyskićj, — gdzie biskupem jest 
ks. Stupnicki, doznają te ofiary prześladowań rosyjskich 
ze strony konsystorza ruskiego tamtejszego wszelkiego 
poparcia. Namiestnictwo, spodziewać się tego należy, 
oświadczy się prędćj za kanonikiem Kostkiem lub za ks. 
Sembratowiczem niż za ks. Malinowskim. Zresztą mi­
nister Ziemiałkowski będzie zapewne także o zdanie py­
tany a zna on bardzo dobrze dzisiejszego zastępcę su- 
fragana.

Dziś występuje po raz pierwszy baronowa Ludę z 
domu p. Kobylińska na scenie naszćj i to jako „Piękna 
Helena“. Jest to istotnie jedna z najpiękniejszych pań 
miasta. Teatr wyprzedany od tygodnia. Drugi raz wy­
stąpi ta pani w tćj satnćj roli w poniedziałek. Prócz 
„Wielkiego człowieka“ i „Dwóch blizn-1 przedstawiają 
obecnie z nowych sztuk śp. Fredry „Z jakim się wdajesz, 
takim się stajesz“ i „Świeczka zgasła“. Ta ostatnia 
jednoaktowa sztuczka jest utworem najwymownićj świad­
czącym jak znakomity talent posiadał nasz nieśmiertel­
ny ojciec komedyi polskićj. „Świeczka zgasła“, to istne 
cacko, do utworzenia którego mistrz nie użył niczego, — 
ani tak zwaoćj intrygi, ani akcyi żadnćj, ani charakte­
rów, nic prócz dyalogu między dwoma osobami. Tylko 
dwie osoby występują, mężczyzna i kobieta i przez trzy 
kwandranse z sobą rozmawiają a mimo to publiczność 
jest ciągle zainteresowaną i teatr trzęsie się od nieustan­
nego śmiechu. Nie brak wprawdzie dwuznaczników wy­
wołujących rumieniec na niejednćj twarzyczce, w grun­
cie rzeczy są to jednak żarciki tak niewinne, — że 
gorszyć nikogo nie mogą. A grają u nas tę komedyjkę 
po mistrzowsku! P. Nowakowska i p. Kwieciński grają 
duet, o jaki nie łatwo. . , ...

Jeden z tutejszych korespondentów wiedeńskiej 
Neue freie Presse, która odznacza się tćm, że 
korespondentów swoich z kraju naszego rekrutuje w naj- 
lichszćj warstwie społeczeństwa żydowskiego, donosi, że 
Dziennik P o 1 s k i się cbwieje. Mogę was upewnić, 
że wiadomość ta najzupełniej mylna. Dziennik Pol. 
ma się zupełnie dobrze i nic mu nie grozi.

W Kołomyi poczęło wychodzić pismo literackie pod 
tytułem Ogniwo. Pierwszy numer wprawdzie bardzo 
słaby, ale omne initium grave.
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Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz radzca sprawiedliwości ELaensclike 

w Bydgoszczy mianowany został rzecznikiem przy najwyższym 
trybunale.

Lwów, 18 lutego.
(Zamknięce kadencyi Reprezentacyi miejskiej. —Mowa poże- 

gnalna prezydenta. — Św. Jur. — Dziennikarskie nowiny.)
(T.) Wczoraj zamkniętą została kadencja Rady 

miejskićj. Trzy lata właśnie upłynęły od chwili, jak 
objęła kierownictwo spraw gminnych. Nowa Rada zo­
stała na dalsze trzy lata już wybraną, wczoraj więc 
prezydent miasta rozwiązał dotychczasową, przy której 
to sposobności zdał sprawę z trzechletnich czynności tak 
Reprezentacyi miejskich jak i pod jego kierownictwem 
zostającego magistratu i innych urzędów gminnych. — 
Obszerne i wyczerpujące sprawozdanie prezydenta p. Ja­
sińskiego ogłoszone drukiem rozdano członkom Rady, —- 
przytoczę tu z niego jak i z mowy pożegnalnćj prezy­
denta niektóre daty:

Przeprowadzono reorganizacją magistratu i służby 
miejskiej, — przyczćm podwyższono płace urzędników
i sług. t .

Przeprowadzono organizacyą szkól miejskich i po­
większono przy każdej szkole, nie mogąc nowych szkół 
tworzyć, ilość klas paralelnych, tak że_ nie ma już dziś 
we Lwowie szkół czteroklasowych. Wszędzie są dwie, 
trzy lub więcej klas równorzędnych. W szkole u św. 
Anny jest zamiast czterech klas dla chłopców i czterech 
dla dziewcząt razem klas 18. .

Co się tyczy finansów, to zaciągnięto wprawdzie dług 
300,0> 0 guldenów, lecz za to majątek miejski znacznie 
się powiększył, do inwentarza gminy bowiem przybyły, 
wspaniałe gmachy: dla gimnazyum polskiego, dla szkoły 
realnej, budynek dla szkoły żeńskiej u św. Marcina, 
rzeźnia miejska, bazar targowy, budynek dla szkoły sw. 
Antoniego, grunt kupiony pod szkołę św. Anny, grunta 
kupione dla rozszerzenia cmentarza Łyczakowskiego, re­
alności dla rogatek ticbowskićj i janowskiej, wreszcie 
realność na koszary straży i na areszta miejskie.

Co do zarządu dóbr miejskich wiadomem jest, ze 
wszystkie dobra miejskie w drodze ofert wydzierżawiają 
się. Zarzut czyniony zarządowi miejskiemu, że te dobra 
za mało przynoszą, dotyczy właściwie dawniejszej Rady,

która na długi bardzo przeciąg lat dobra te powydzie- 
rzawiała za stosunkowo nizkie czynsze.

Projekt ustawy o zniesieniu prawa propinacyi we 
Lwowie do sejmu wniesiony i przez tenże uchwalony, 
nie wszedł w życie, bo rząd wiedeński sprawy tćj osta­
tecznie nie załatwia.

Co do urzędu budowniczego starano się w ciągu ostatnich 
trzech lat rozszerzyć jak najwięcej rejon ulic brukowa­
nych i doprowadzono do tego, że przestrzeń kostkami 
brukowana wynosi już 31,932 metry kwadratowe a prze­
strzeń klinami i tak zwanym ryniakiem wybrukowana 
9133 metrów kwadr. Chodników założono 16,435 met. 
kwadr., przestrzeń zaś wybrukowana w ubiegłych trzech 
latach wynosi 122,291 metrów kwadrat, a ciągle pracuje 
się nad tćm, by i odleglejsze ulice wybrukować i wypo- 
rządkować.

Ruch budowniczy w mieście świadczy o miasta wzro­
ście. W upłynionych trzech latach wybudowano 222 
nowych domów a przebudowano liii. Wielkim brakom 
w dotychczusowćj ustawie budowniczej ma zapobiędz no­
wa ustawa, uchwalona w myśl projektu Rady miejskiej 
przez sejm krajowy. Lecz i tej ustawy nie przedłożyło 
jeszcze ministerstwo do sankcyi.

Czystość starano się utrzymać w mieście, o ile na to 
fundusze zezwalają. Z powndu braku furmąnek do wy 
wożenia błota i śniegu zachodzą pod tym względem wiel 
kie trudności.

Co do szkół podnosi sprawozdanie, że Reprezontacya 
miejska pod tym względem bardzo wiele czyniła. Najle­
piej świadczą o tćm cyfry. W roku 1873 wynosiły wy­
datki na szkoły ludowe 40,548, obecnie zaś wynoszą 
59,760 zlr., a wydatki na szkoły i zakłady naukowe 
w ogóle czymonZw r. 1873 wynosiły 56,319, gdy dzisiaj 
wynoszą 93,p57 zlr.

Prezydent miasta wyraziwszy jeszcze pochwałę dla 
magistratu, podziękował Radzie za poparcie, jakiego w 
pełnieniu trudnego swego obowiązku doznawał, upewnia­
jąc, że starał się według słabych sił swoich obowiązkom 
swym odpowiedzieć.

Ze strony Rady przemówi! do prezydenta p. Pią­
tkowski. Czy go do tego upoważniono, nie wiem, na 
każdy sposób jednak powinien był ktoś inny przema­
wiać, p. P. bowiem ma tak fatalny sposób objawiania 
swych myśli, że trudno zrozumieć, co ten zresztą bardzo 
zacny obywatel chce powiedzieć. Nareszcie ku wielkiemu 
a widocznemu zadowoleniu tak prezydenta jak Repre­
zentacyi i galeryi, skończył p. Piątkowski mowę mającą 
podnieść zasługi prezydenta i wyrażać wdzięczność Rady, 
wnioskiem, aby Rada przez powstanie z miejsc oddała na-

rząd zajmuje się jedynie uzupełnieniem zmobilizowanych 
już wojsk. O podróży cara Aleksandra do armii połu­
dniowej nie ma mowy. Natomiast w. ks. Mikołaj udał 
się do Odesy, a to z powodu, że lekarze doradzali mu 
usilnie zmianę powietrza; przy tej sposobności odbędzie 
inspekcyą wojsk — zostających pod rozkazami księcia 
Barclacy de Tolly-Weimarn. W. książę zmizerniał mocno 
i osłabł, jest atoli widocznie na drodze do zdrowia. Na­
tomiast donosi Goniec d o fi s k i, że atamanowie za­
wezwali młodszych Dońców należących do klasy trzeciej 
kozaków dońskich, by byli w pogotowiu pospieszenia na 
pierwszy rozkaz do swoich oddziałów. >

Podaliśmy wczoraj w piśmie naszem za korespon­
dentem angielskim pogląd na stan czynny armii rosyj­
skiej. Dzisiaj mamy przed sobą list kiszeniewski do ofi- 
cyalnćj Pol. C o r. zajmujący się wyłącznie tym samym 
przedmiotem. Korespondent zapewnia, że cyfry swe i 
dane czerpał z źródła najzupełniej wiarogodnego. Oto 
co pisze: Zmobilizowana armia rosyjska 
składa się w tej chwili z 20 dywizyi piechoty (cała ar­
mia liczy 48 dywizyi), 3 brygad strzelców (cała armia 
liczy ich 8), 9 dywizyi kawaleryi (cała armia liczy 20), 
150 bateryi i parku oblężniczego, w który wchodzi 
przeszło 500 dział ciężkiego wagomiaru.

Siły te rozlokowane są w sposób następujący:
W ziemiach zakaukazkich stoi pod wodzą 

jenerał-adjutanta, jenerał porucznika Loris-Mielnikowa go- . 
towych do boju: 4 dywizye piechoty, brygada strzelców,
2 dywizye kawaleryi, 9 kubańskich i tereckich pułków 
kozackich, 35 bateryi polo wy ch i 150 dział oblężniczych 
ciężkiego wagomiaru; razem 115,000 ludzi, z tych 95 
tysięcy regularnych. Nie wliczono tutaj załóg lortecznych 
jak w Aleksandropolu i innych nadgranicznych waro­
wniach w ogólnej liczbie 4—5000 ludzi.

Straż nadbrzeżną nad morzem C z a r - 
n ć m począwszy od Kerczu aż do Akermanu powierzono 
jenerałowi Semece, głównodowodzącemu okręgiem wojen­
nym odeskim, który ma pod sobą: 4 dywizye piechoty 
2 dywizye kawaleryi, 28 bateryi potowych i załogi Ker­
czu, Oczakowa, Benderu, Akermanu i innych położonych 
nad morzem: ogółem 100,000 ludzi.

W Besarabii a zwłaszcza na przestrzeni między 
mołdawską granicą a Zmerinkiem i Radzielnieją znaj­
dują się pod dowództwem w. ks. Mikołaja wojska armii 
południowej (przezwanćj przez Rosyan armią czyn­
ną). Tworzą one cztery korpusy i składają się z 8 dy­
wizyi piechoty, brygady strzelców, 4 dywizyi kawaleryi, 
12 pułków kozackich, 60 bateryi polnych i parku oblę­
żniczego złożonego z 300 dział ciężkiego kalibru. Prócz 
tego zaopatrzoną jest armia w park pontonowy i inne 
materyały pionierskie, dozwalające jćj przekroczyć szybko 
Dunaj; prócz tego znajduje się przy armii oddział mary­
narki.

Armia ta składa się ogółem (włącznie z zakładami 
sanitarnemi i prowiantowemi) z 200,000 ludzi, z tych 
150,000 walczących.

Straż przyboczną naczelnego wodza tworzą dwa 
szwadrony kozaków kubańskich i tereckich.

Na przestrzeni między Kamieńcem podolskim, Kijo­
wem i Włodzimierzem Wołyńskim stoją jako rezerwy 
armii południowej 4 dywizye piechoty, brygada strzelców 
i dywizya kawaleryi. Wojska te znajdują się porówno
z innemi na stopie wojennej i mogą w

Bcrłin, 19 lutego.
(Ze sejmu.)

(m) Obawy prasy berlińskiej, ażeby nie zbyt długo 
przeciągała się dyskusya nad etatem ministerstwa wy­
znań i oświecenia, nie były płonne. To, co przewidy­
wano, nastąpiło a przewidywano, że centrum izby posel- 
skićj przy każdym tytule, przy każdym paragrafie po- 
mienionego etatu wystąpi ze skargami na smutne rezul­
taty ustaw majowych. Dyskusya, jak już wiecie, rozpo­
częła się w piątek a chociaż toczy się już dzień trzeci, 
nie postąpiła daleko i niewątpliwie kilka dni jeszcze 
potrwa. I czegóż dowiedzieliśmy się nowego? piszą tu­
tejsze dzienniki liberalne. Oprócz zwykłych jeremiad, 
które tego tylko dowodzą, że chcianoby dla kościoła 
dawniejszą odzyskać władzę, która podkopywała powagę 
państwa a czemu zapobiegły ustawy majowe, nie przy­
toczono nic takiego, coby się już o nasze nie obijało 
uszy i coby nas mogło jakoś zainteresować. Oto kry­
tyka dotychczasowych obrad i kilku przemówień. Ze 
niesłuszna i niesprawiedliwa, przekonywają mowy posłów 
dr. Franza, Dauzenberga a nadewszystko przemówienie 
ks. dr. Jażdżewskiego. To, że kulturkampf przeniósł się 
już w sferę szkólną i ważną tam odgrywa rolę, że jakiś 
baron szlązki jako patron osieroconego probostwa wbrew 
woli parafii powołał na proboszcza „starokatolika“, smu­
tny obraz stósunków parafialnych w naszem Księstwie, 
jaki przedstawił ks. Jażdżewski, fakta, jakie przytoczył 
poseł Dauzenberg, nielegalność w naznaczaniu i ściąga­
niu kar ze strony tak zwanych zawiadowców majątku 
kościelnego, którą” wykazywał dzisiaj deputowany Bie- 
senbach, wszystko to nie ma być niczśm nowem? Nulla 
ponna sine lege — wypowiedział słusznie p. Bieseubach, 
a gdzież tu prawo, które pp. Massenbachom i Perkuh- 
nom dowolnie pozwala naznaczać kary? Minister Falk 
usiłował udowodnić, że owvm zawiadowcom, jako urzę­
dnikom państwa przy, lu-uje to prawo, ale obrona jego 
nawet pp. Laskera i Gneista przekonać nie potrafiła, 
którzy prawie jednomyślnie oświadczyli, że kwestya, 
kiedy i jak władzom administracyjnym przysługuje pra­
wo egzekucyi, tak jest zawiłą i trudną do rozstrzygnię­
cia, iż nie podobna rozwiązać jćj na razie. P. Gneist 
kazał powstrzymać się ze skargami, dopóki komisya pe­
tycyjna, którćj przedłożono wiele petycyi odnoszących 
się do tćj sprawy, nie rozstrzygnie tej kwestyi. Nie 
byłożby to rzeczą prawodawstwa bliżej i ściślej określić 
atrybucye władz administracyjnych? Dzisiaj przemawiał 
poseł Magdziński o potrzebie kanalizowania wyższćj 
Noteci, na co juz dawniej wyznaczono sześćkroćstotysięcy 
marek, którego to funduszu chciano użyć na inne po­
trzeby. Na porządku dziennym jutrzejszych/Obrad pro­
jekt do prawa o podziale prowincyi pruskiej i dalszy 
ciąg rozpraw nad etatem ministerstwa wyznań i oświe­
cenia, przy którym, jak słyszałem, jeszcze kilku posłów 
polskich głos zabtorze. W środę przyjdzie pod obrady 
interpelacya dr. Komierowskiego. Miano ją postawić 
na jutrzejszy porządek dzienny, ale minister Leonhardt z 
powodu słabości prosił o jej odroczenie. Mówiono mi 
że wskutek tćj interpelacji wywiąże się w izbie dyskusya.

Sprawa wschodnia.

chwili
wyruszyć ni linią bojową. Liczą razem 75,000 wojska.

Dziesięć pułków kozackich drugiego powołania i 
kilka bateryi, ogółem 10,000 ludzi tworzy rezerwę
kozacką.

Prócz tego poczyniono co potrzeba, aby każdy uby, 
tek w armii zmobilizowanej był bezzwłocznie pokryty, 
ku czemu zgromadzono 100,000 wojska.

Przyjąwszy za dobrą monetę to wszystko, co podaje 
P o 1 i t. C o r r e s p., przyjąć musimy za taką samą to, 
co zmuszonym był napisać schlebiający Ro>yaiom kore­
spondent odeski do Köln. Z tg. i isze on dosłownie: 
Po przedstawieniu się dnia 7 lutego w. księciu 7 pułku 
dragonów, przedstawili się nazajutrz 8 bm. stojący tutaj 
załogą huzarzy i kozacy. Dragoni niekorzystne w ogóle 
robili wrażenie; źle się trzymali na koniach i wyglądali 
ogromnie niechlujno. W. książę sam głośno objawił z 
tego powodu swoje niezadowolenie. Na usprawiedliwie­
nie dragonów to da się powiedzieć, że rozlokowani są 
ztąd dwie wiorsty, zwołani zostali w nocy a już rano 
byli zniewolonymi ¡przedstawić się głównodowadzącemu. 
Dragonów, którzy zaopatrzeni są w karabiny z bagne­
tami, możnaby nazwać piechotą konną. Ludzie i konie 
są dość silnćj budowy ciała. Na czterech lub pięciu 
jeźdźców przypada jeden bez bron', którego zadaniem 
trzymać konie walczących na pieszo towarzyszy. Hu- 
zarze uzbrojeni w lance trochę lepiej wyglądali, trzymali 
się atoli na koniach jeszcze gorzćj niż dragoni. Nie 
szczególny zdaje się to być żołnierz. Przymioty kawa­
leryjskie tak huzarów jak dragonów określę najlepiej, 
gdy powiem, że mnóstwo koni uwijało się samopas bez 
jeźdźców w czasie defilady. Czerwoni huzarzy mają przy­
pominać Francuzów z wojny krymskiśj; ubraui są zu­
pełnie na wzór francuzki. Bywa czasami, że armia zwy­
ciężona mniema, — iż uniknie najprędzćj przez to klę­
ski, — jeśli przyj mie ubranie zwycięzców. — Naj- 
więcćj podobali mi" się kozacy; — wyglądali żwawo i 
schludnie. W. książę przypatrywał się defiladzie z okna 
pomieszkania parterowego. Publiczności bardzo mało się 
zgromadziło, w ogóle publika tutejsza nie okazuje dla 
widowisk militarnych tego interesu, jaki objawia się w 
takich razach w Niemczech.

Od granicy rosyjskiej donoszą, że tam na liniach 
kolejowych z Kijowa do Odesy i na linii Brześć-Zdołbu- 
nów wstrzymano nie tylko pociągi towarowe ale nawet 
i pociągi osobowe. — Wszystkie wagony wzięto do 
przewozu wojsk, których do armii południowej przybyć 
ma 130 tysięcy, dla wzmocnienia rezerwy.

Z Żary donoszą pod dniem 17 bm. do Pol. Co r., 
że wszystkie wojska regularne rozlokowane dotychczas 
W Wschodniej Hercogowinie, zostały skoncentrowane _ 'V
J.i _ lJ — ^.1» r\A z»",z>F» i ,i'n -»■•/-»»»i m n T» •»

Wedle listu petersburgskiego do oficyalnćj Wiener 
Abp. z dnia 13 bm. pogłoski o uzbrojeniach ro­
syjskich są przesadnemi. Źródło to zapewnia, że

większych włościach i warowniach. Straż na 
■czaijnogórskićj powierzono wojskom nieregularnym, nato­
miast rozpoożęli Turcy budować wzdłuż granicy austrya- 
ckiej, zwłaszcza w kierunku Dubrownika i Metkowicza 
blokhauzy/ Cel tych blokhauzów łatwym jest do odga­
dnięcia: z jednej strony pragną Turcy przeszkodzić prze­
kraczaniu granicy przez tak zwanjmh ochotników z Au- 
stryi, — z drijgiej zaś zapewnić się co do gościńca eta- 
powegoć prowadzącego )do morza, którym sprowadzają 
zapasy żywności dla Hercogowiuy.

O uzbrojeniach tureckich w Bułgaryi pi' 
szą z Ruszczuku do K ó 1 n Z t g.: Z takiśm utęsknie­
niem oczekiwane działa w liczbie 86 nadeszły wreszcie 
do Warny a wniz z niemi potrzebny zapas amunicji- 
Armii tureckićj brakuje jeszcze wiele, mimo, że inten- 
dentura w ostatnich czterech tygodniach niesłychanie 
wiele dokazała. Żołnierzy ubrano i uzbrojenie ich przy­
prowadzono do pewnego porządku; warownie zaopatrzo­
no w potrzebne artykuły. Szkoda, że tak późno zabrano 
się do dzieła.
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# Berlin, 19 lutego. Przed rozpoczęciem obrad 

dzisiejszych izby poselskiej sejmu pruskiego zawiadomił 
nasamprzód zebranych marszałek p. Beunigsen, że czło­
nek izby p. dr. Gerlach umarł w niedzielę po połu­
dniu. Po uczczeniu pamięci zmarłego przez powstanie 
przeszła izba do pierwszych obrad nad projektem do 
prawa, dotyczącego użycia funduszy dla nadzwyczajnych 
potrzeb zarządu budowlanego i zaciągnięcia pożyczki ce­
lem pokrycia wydatków na prace około kolei rządowych.

wszczętćj nad projektem tym dyskusyi zabrał głos 
p. Schorlemer-Alst, użalając się na to, że rząd przy końcu 
sesyi tyle ważnych jeszcze izbie przedkłada projektów, 
na co odpiera poseł p. Schmidt z Szczecina, że tak w 
prasie jak i samej izbie odzywały skargi na to, iż w 
przedłożonym etacie tylko bardzo mały fundusz dla za­
rządu budowlowego wyznaczono, i że zarazem proszono, 
aby rząd w etacie dodatkowym niedostatkowi temu za­
pobiegł- Co do samego projektu nadmienia p. Schmidt, 
że ten w ogóle odpowiada jego życzeniom i na to je­
dynie mógłby się uskarżać, że fundusz projektowany na­
der nierówno rozdzielono. Następnie uskarża się poseł 
p. Willamowitz na to, że dotąd tak mało zrobiono dla 
skanalizowania górnej Noteci. Poseł p. Benda przypomina 
przy tćj sposobności liczne petycye, które w tój sprawie izbie 
przesłane bywały, i pragnie aby takowe przekazane zo­
stały komisyi, któraby mogła porozumieć się przynaj­
mniej z rządem co do podanych w petycyach tych wnio­
sków.

Po przemówieniu posła p. Magdzióskiego, które na 
czele dzisiejszego numeru JL) z ie u u i k a w dosłownćm 
umieszczamy brzmieniu, prosi jeszcze poseł p. Brans o 
informacyą bliższą co do robót wstępnych dla kanału łą­
czącego rzeki Ems i Jahde a następnie zabiera głos mi­
nister handlu p. dr. Achenbach, oświadczając się za prze­
kazaniem sprawy do komisyi budżetowój. Co do samego 
skanalizowania Noteci nadmienia, że takowe dla tego 
tylko tak długo się ociąga, że prócz jednego wszyscy 
interesowani w tóm więksi właściciele dóbr nie chcieli 
dać bezpłatnie potrzebnćj dla kanału ziemi; nabycie zaś 
tćj ziemi wymaga dłuższych rokowań i układów. Pro­
jektu samego rząd nie zrzekł się, gdyż ten jest w własnym 
jego interesie. Po przemówieniu tóm zamknięto dysku­
sja a projekt przekazano komisyi budżetowój. I

Następnie rozpoczęto trzecie obrady nad projektem 
do prawa, dotyczącego rewizyi regulaminów publicznych 
towarzystw ogniowych, i nad projektem do prawa doty­
czącego rozszerzenia celów, na jakie fundusz dotacyjny 
przekazany został związkom prowincyalnym i komunal­
nym. Projekt pierwszy przyjęto ostatecznie; nad drugim 
wszczęła się dyskusya, w którćj zabrał najpierw głos p. 
dr. Wehr z Chojnic i minister p. dr. Achenbach.

W środę odbędzie się posiedzenie izby panów.

Telegrami y.
(Z biura Wolffa.)

W i e d e ń, 20 lutego. Presse donosi : Admini- 
stracya kolei żelaznych oświadcza, że towarzystwo dla 
tego nie ogłosiło do tój chwili szczegółów o defraudacyi 
iż nie chciało przeszkadzać śledztwu policyjnemu i po­
nieważ nie były jój znane dokładnie cyf/y zdefraudowa- 
nój kwoty. Dzisiaj jest rzeczą stwierdzona, że towarzy­
stwo poniosło szkody 1,126,000 franków.

Wiedeń, 20 lutego. Izba panów obradowała 
wczoraj nad projektem do ustawy o zmianie prawa mał­
żeńskiego. Burmistrz wiedeński Felder przemawiał za 
zniesieniem religijnych przeszkód małżeńskich, Jrsiądz 
arcybiskup Kutschker mówił przeciw mięszanym/ mał­
żeństwom, przeciw zezwoleniu przystępowania do. zwią­
zków małżeńskich byłych księży i stawia wniosek o 
przejście nad projektem do porządku dziennego. Książę 
Lichtenstein wnosi o przejście do porządku dziennego, 
gdyż rząd i bez tego wniesie wkrótce projekt dó uregu­
lowania ustawy małżeńskiej. Profesor Arneth, mówi za 
projektem, prof. Neumann za obowiązkowemi ślubami 
cywilnemi i gruntowną rewizyą ustawodawstwa małżeń­
skiego. Dziś dalsze obrady nad tym przedmiotem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 20 lutego.

* Teatr polski. W dniu wczorajszym w poemat 
dramatyczny u?: H r a b i a R e n e p. Parżnicka i p. T 
renkoczy zbierali zasłużone oklaski za grę swa, o której j 
Przy pierwszych przedstawieniach tej sztuki pisaliśmy. In

artyści udział w niej mający sekundowali dobrze.
Dziś komedya Scribego: Walka kobiet i opera Eli 
Jutro: komedya Lubowskiego Szczęście łotra; k

meclya. G a p i ą t k o z St. Plour i Zbudziło się w ni- 
serce.

W czwartek: Dwie sieroty.
* Od p. M. Leitgebra i Sp. odbieramy, co następuj 

„JNa rzecz budowy Teatru polskiego w Poznaniu przezn
czarny od każdego egzemplarza, jaki do końca marca rb. sprz 

pism Bohdana Zaleskiego dwie marki. Dzieła te wyj(
mi tol?aoh w marcu r. b. i mimo nizką cenę 14 marek 
nrt LWarz OZ(fobnie oprawny 18 marek 50 fen., odstępujen 
u każdego egzemplarza dwie marki na wzwyż wymieniony c<

p M. Leitgeber i Sp."
P ośrednictwo w sprawie tej chętnie ofiarujemy.

JL ~ fabryce obuwia pod firmą Kuttner i Katz pr: 
ej Pa?Xnow®j ulicy zakazano mówić po polsku przy warsztatai 
lak d 21 szewskiej. W skutek tego wielu z polskiej czelad: 
tiul IOS' Orędownik, podziękowało za robotę swoim pry

Widocznie tych panów pryncypałów bałamuci kwi 
w nh ’ lnaPZ®j teraz nowomodnie zwany K ulturkampfeii 
ult 6C ozeg? zapominają o tej zdrowej radzie: nec sute 
Smifa orePidam. Gdyby o tem pamiętali, nie popełniali! 
kam TŚ01’ wystSP.ujił° ,)aljo rycerze osławionego Kultu 
zvsk P - 1 CZynu n’?szlacbetnego, bo i nikczemnością jest w 
stvm'™3^ ,S^e stailowisko i zakazywać Polakowi mówić ojcz 
über-'!—y i 6m'r ^iecid’y przynajmniej zaczekali, aż nationa 
m?,1,,? ifforawiew Wieszatel, ukują prawo, że w pr 

t stosunkach nie wolno mówić ani pisać, ani prowadź 
moścFpa1 rachunków fabrycznych po polsku. Trop de zel

tties»~ * Wedle obwieszczenia tutejszego magistratu, z 
Wvv zoz°neg0 w czsści inseratowej dzisiejszego Dzienniki 
Wyka.()n,y ordzie od dnia 3 do włącznie 17 m a r c a r 
^vka- t ’ należącego do mieszkańców miasta tutejszeg 
1875 a . lal sP°rządzono na mocy prawa z dnia 25 czerwi 
obwie. °tyoz4oeg° ochrony i tłumienia zarazy na bydło. Im 
B iutJCZenće radzcy ziemiańskiego powiatu poznańskiego z dn 
towveli®?*- ' P°daje uumera wypowiedzianych obligacyi powi 
Po dni’ o, ryc , wa'uta w tutejszej kasie komunaluo-powiatow

Qlu ul grudnia rb. odebraną być może.
Przvhv™ * ^>o°i?S osobowy kolei stargardzko poznański 
°0es-dn-i«,a*,^,tiy L ZWykle 0 godzinie 4'/3 z rana, przybył tu dn 
U któren-26?0, dopiero po godzinie 6, ponieważ pociąg towarow 
tak T iokomotywa się urwała, zajął kolej pod" Rokietnic

^pociąg osobowy przejechać nie mógł, 
botę ton- ?°ki SadU Przysięgłych. W miniony piątek i s 
kie wi yia 31<? sprawa przeciw niezamężnej Józefie Rus: 
d e r ,z ° w.u le i synowi gospodarzowi Michałowi Sehne 
2ezńań 7nttzieci°bójstwo W skutek przesłuchania świadków 
^Iko nn<luaW|C°W kkarcy powzięli przysięgli przekonanie o win 
2i»ńy został neg°’ który dla tego przez kolegium sądowe sk. 
Pr»W bOn na sześć lat więzienia w domu karnym i utrą 
s$dna uwn!'°WyC1 na takiż przeciąg czasu, podczas kiedy poi

lniona od winy i na wolność puszczoną została.

— * Stara psałterya, stojąca przy Nowym Rynku a bę­
dąca własnością kolegiaty św. Maryi Magdaleny, ma być roze­
braną a w miejsce jej nowy wzuiesiony budynek.

— * Dobra Tarnowo z przyległościami w powiecie po­
znańskim, mające 6100 mórg r zległości, sprzedane zostały dz ś 
w drodze suhhasty — za 1.022,100 mrk., nabyli je, mianowicie 
Tarnowo i Karla hof kupił L. Plescher z Poznania za 
815.000 marek a Rumianek major Zobeltitz z Frankfurtu 
nad Odrą; wreszcie folwark Kobeluiki nabył Bebr z Ku- 
belnik.

— * Bank ludowy w Wąbrzeźnie poniósł straty na we­
kslach pp. W. Wierzbickiego, b. M a r d f e 1 d a ,'Floren- 
tego Łowieckiego i spekulacyi przy kupnie Gzik 54,125 
mar. 65 ien. Walne zebranie w dniu 17 bm." odbyte postano­
wiło dalej fbnk utrzymać a straty pokryć funduszćm że aznym 
nadto udziałami Spółki wreszcie zobowiązując dyrektora i ka- 
syera Banku pierwszego do zapłacenia Bankowi 2700 m. a dru­
giego 2400 m. nie licząc ich udziałów jako winnych przez nie­
stosowanie się ścisłe do ustaw powyższych strat Postanowiono 
nadto zmienić powyższy Zarząd. Na walnein zebraniu byli po­
między innymi obecni prezes Związku Spółek zarobkowych p. 
Łyskowski oraz patron ks. Szamarzewski; oni to głó­
wnie przyczynili się do załatwienia w powyższy sposób całej 
sprawy.

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż słychać, jakoby i 
Bank bydgoski w skutek złego Zarządu poniósł znaczną stratę; 
czy prawda to?

— * W krakowskiej Akademii umiejętności dnia 12 
bm. odbyło się pod przewodnictwem prezesa dr. Majera posie­
dzenie komisyi językowej. Przewodniczący przedłożył z papie­
rów śp. Skobla niektóre, odnoszące się do komisyi językowej, 
następnie wydany świeżo I. zeszyt „Materyalów do słownika 
prowiticyonalizmów polskich;“ a wreszcie przysłane ostatniemi 
czasy wyciągi do słownika, mianowicie prof. Parylaka z biblii 
królowej Zofii, z księgi Jozuego, p. Piętrowa ze starożytnego ka­
zania, tudzież kartki do terminologii matematycznej i astrono­
micznej, spisane, pozostałe jeszcze po b. Towarzystwie nauko- 
wem. Dr. Seredyński zdawał sprawę z pracy rękopiśmiennej 
p. Zarańskiego: „Zbiór nazw geograficznych słowiańskich,“ któ­
rego pracę komisya do druku zaleca.

Na wniosek komitetu ortograficznego komisya uznaje za 
właściwe, wątpliwości co do pisowni rozbierać w miarę możno­
ści według potrzeby wskazanej postępem nauki, tymczasowo zaś 
trzymać się jeszcze pisowni dotąd w Akademii używanej, w 
nie wielu względach odstępującej od zasad prof. Małeckiego. 
W końcu po odczytaniu sporządzonego przez p. Wisłockiego 
spisu druków, z których wypisu mają dostarczyć materyału do 
słownika staropolskiego, podjęli się dokonywania tego, oprócz 
przewodniczącego, pp. Bełcikowski, Bojarski, Kremer, Oettin- 
ger, Seredyński, Szujski, Warscbauer, Wisłocki.

Na posiedzeniu komisyi historyi sztuki w Akademii umie­
jętności pod przewodnictwem p. Lucyana Siemieiiskiego w dniu 
14 bm. i r. odbytem, uchwalono rozpocząć wydawnictwo mate- 
ryałów do historyi sztuki w Polsce, Opactwem Sulejowskiem 
opracowanem w tekście i rysunkach przez prof. Łuszczkiewicza. 
Tenże członek przedstawił komisyi plany i przekroje kościoła 
św. Stanisława pod Haliczem, który uważa za cerkiew dawną 
św. Spasa, a zabytek z charakterem architektonicznym odnosi 
się do początku XIII wieku. Zakończono posiedzenie relacyą 
o kościele w Kijach pod Pińczowem, należącym do mniemanych 
fundacyi Piotra Własta (Dunina).

— * Od wydziału stowarzyszenia akademickiego 
„Ognisko“ w Wiedniu odbieramy następujące sprawozdanie:

W obec ubiegającego półrocza zimowego 1876—7 składa 
niniejszem wydział stowarzyszenia „Ognisko“ sprawozdanie — 
mające przedstawić stan i ruch tegoż stowarzyszenia od po­
czątku listopada 1876 do 20 stycznia rb.

Przedstawiając najpierw ogólnie stanowisko naszej insty- 
tucyi, ku wielkiemu zadowoleniu nie można nie zauważyć sa­
modzielności, do której „Ognisko“ doszło przez 11-letnie do­
świadczenie. Korzystanie z owych doświadczeń obok gorliwości 
w wszelkich sprawach, stowarzyszenie dotykających, taką mu 
wyrobiło podstawę, że nawet w przyszłość jego z zupełna" mo­
żna spoglądać ufnością.

Jedną z ważniejszych spraw, zajmującą w tej chwili u- 
mysły, jest zmiana statutów, spowodowana głównie wzrostem 
funduszu pożyczkowego, który przybrał rozmiary dawniej wcale 
nie przewidziane. Z działalności „Ogniska“ na zewnątrz skie­
rowanej wspomnimy tutaj, że dnia 2 grudnia r. z. obchodzi­
liśmy uroczyście 21-letnią rocznicę zgonu A. Mickiewicza przy 
licznym udziale naszych posłów do Bady państwa i polskiej 
publiczności.

Teraz przystępujemy do sprawozdania szczegółowego. Ilość 
członków ciągle rosnąca doszła do liczby 128. Dochód w fun­
duszu obrotowym wynosił od 1 listopada do 20 stycznia r. b. 
198.63 złr., co dodane do pozostałości z ubiegłego roku w ilo­
ści 127.10 złr. wynosi 325.73 złr. Po odtrąceniu rozchodu w 
ilości 258.70 złr. pozostaje 67.03 złr.

Z funduszu pożyczkowego, wynoszącego 400 złr., udzielono 
23 pożyczek w ilości 174.50 złr., a z funduszu zapomogowego 
2 pożyczki na czas dłuższy (zapomogi) w ilości 28 złr. Z osta­
tniego funduszu pozostaje 50 złr. do rozdzielenia dnia 5 lutego 
roku bieżącego.

Fundusz żelazny wzrósł do kwoty 585.10 złr.
Do powiększenia funduszów „Ogniska“ przyczynili się: 

Prześwietna dyrekeya gal. kasy oszczędności we Lwowie (90 
złr.), świetne rady miejskie: w Bochni (30 złr.), Drohobyczu 
(25 złr.) i Wadowicach (14.25 złr.), jako też pp. M. baron Bła- 
żowski (5 złr.), Z. Dembowski (5 złr.), dr. L. Dolański (10 złr.), 
ks. biskup M. Hirschler (10 złr.', Klobassa (50 złr.), K. baron 
Konopka (5 złr), M. baron Konopka (5 złr.), F. Lutrzykowski 
(3 złr.), J. Łukasiewicz (50 złr.), A. Marcinkiewicz (6 złr ), F 
Milbacher (5 złr.), W. Podlewski (5 złr.), Rada miasta Prze­
myśla (10 złr.), _ H. Straszewski (5 złr.), Szczepaniak (6 złr.), 
O. Irembecki (5 złr.), P. Twardowski (5 złr.), ks. arcybiskup 
Wierzchlejski (10 złr.), dr. F. Ziemiałkowski (10 złr.).

Bibliotekę „Ogniska“ wzbogacili darami: Zakład naród, 
im. Ossolińskich, Muzeum narodowe w Rapperswyl, Towarzy­
stwo techn. w Monachium, prof. dr. Lisice we Lwowie, dr. 
Krzyżanowski, dr. Margules i p. Pawłowski. Księgarnia pana 
Wilda we Lwowie łaskawie przyrzekła darować „Ognisku“ nie­
które dzieła swego nakładu, a księgarnia pp, Oubrynowicza i 
i Schmitta zniża dla „Ogniska“ cenę dzieł o 20—25 proc.

Czasopism posiada stowarzyszenie 38.
Pp. członkom wspierającym, szanownym redakeyom i wszy­

stkim dobrodziejom stowarzyszenia składa wydział niniejszem 
publiczne podziękowanie.

Wiedeń, 1 lutego 1877 r.
Wydział „Ogniska.“

. — * Kalendarz. Jutro w środę dnia 21 lutego Suche 
dni i Eleonory panny, w kalendarzu słowiańskim Onosławy. 

Wschód słońca o 7 godzinie minut 7, zachód o godzinie
5 minut 21.

Dnia 21 lutego 1544 koronacya Zygmunta Augusta. — 
1569 śmierć hetmana Mikołaja Sieniawskiego. — 1574 korona­
cya Henryka Walezyusza. — 1613 Maryna Mniszchówna uto­
piona przez Moskali.

.# ŚREM, 19 lutego. (Koncert p. Ponieckiego. Życzenie 
drugiego koncertu.) W obec licznie zebranej zwłaszcza miej­
scowej publiczności odbył się wczoraj na sali p. jSałacińskieo-o 
koncert skrzypka-solisty p. W. Ponieckiego.
,T „M’?dzy innemi odegrane były następujące sztuki: koncert 
Xr. 7 (O-dur) Beriota, Życzenie dziewczęcia Chopina, il Trova- 
tore - fantazya Alarda, duo Bacha i niektóre własne utwory. 
Publiczność rzęsistemi oklaskami obsypywała koncertanta, który 
kilka sztuk na życzenie słuchaczy powtórzył. Oklaski były 
zasłużone, bo gra p. P. odznacza się mianowicie czystością tonu, 
wielkiem czuciem i biegłością przy nadzwyczajnej spokojności, 
bez szukania elektów. Widoczna, że p. Boniecki z dobrej wy- 
szedł szkoły; gra jego przy dalszej pracy świetna rokuje przy­
szłość.

Podziękowanie publiczne należy się paniom S. i panu S. 
za łaskawy udział w koncercie.

Ogólnem jest życzeniem —- ile że, jak słyszymy p. Ponie- 
cki zabawi w naszych stronach jeszcze dni kilka — aby jeszcze 
drugi raz z koncertem wystąpił. Nie wątpimy, iż na ten druo-i 
koncert publiczność zamiejscowa daleko liczniej sie zbierze 
aby usłyszeć tak dobrego skrzypka, jakim jest p. P"oniecki i’ 
uprzyjemnić sobie wieczór, tem więcej, iż sposobność podobna 
do rzadsości się u nas liczy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 7 i zawiera: Różne 

stopnie w zawodzie rolniczym. (Dokończenie.) — O uprawie 
nostrzyku. Dr. A. Sempołowski. — W sprawie księgosuszu. — 
Sejmik gospodarczy w Toruniu. (Dokończenie.) — Tygodniowy 
przegląd gospodarczy. — Sprawozdanie z handlu drzewa. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Choroby zaraźliwe'in­
wentarza. — Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodar­
czych w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. — Ogłoszenia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 20 lutego.

Poznań, 20 lutego. Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: licz handlu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

łnty J61— nom., luty-tnarzec 161, na marzec-kwiecień 161, 
na wiosnę 161.—, kwieć eń-maj 161.----- , maj-czerw ec 161, czer­
wiec-lipiec 162.

Okowita: cicho.
Cena wvp>wiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

n i luty 52 60— marzec 53.40—, kwiecień 54.30, kwiecień-maj 
54 60—.—, maj 55.30, czerwiec 56.10, lipiec 56.90, sierpień 57.60 
m. żąd.

Okowita w miejacn (bez beczki) 5140 pł.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 161 m. 

luty 161.— nom., luty-marzec 161 — nom., marzec-kwiecień 
161.— nom., na wiosnę 161.— nom., kwiecień-maj 161.— nom., 
maj-czerwiec 161 nom.

Wypowiedziano —,— ctr.
Ok owita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52 60 m., 

na luty 52 60.—, marzec 53-40.—, kwiecień 54.20, maj 55—.—,
kwiecień-maj 54.70—.—, maj-czerwiec----- , czerwiec 55.80,
lipiec 56.60.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 m.
Wypowiedziano —,— litrów.
(W.) Poznań, 20 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—18 50 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda wrocławska, 19 lutego.

Koniczyna czerwona: słabo; — poślednia 45-52 
średnia 55-62, piękna 65-72, wys. piękna 75-78 m.

Koniczyna biała: słabo; poślednia 45-56, średnia 
60-65, piękna 68-72, wys. piękna 75-83 m.

Żyto: per 1000 kilo bez interesu; na luty i luty-marzec 
152 żąd., marzec kwiecień —, kwiecień-maj 157 żądano i płac., 
maj-czerwiec 160 m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 198 marek żądano, na kwiecień- 
maj 208 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 133 marek żądano, na kwie­

cień-maj 138, maj-czerwiec 142 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania —— m, na paszę 

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m żąd.
itzspik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepi owy: per 100 kilo słabiej; — w miejscu 

72 żąd., na luty i luty-marzec 70 płac. 7050 mar. ż., marzec- 
kwiecień —, kwiecień-maj 70 m. żąd., maj-czerwiec 70.50 m. ż. 
70 m. płac.

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litr, ceny podn. się; w miejscu 52 m. ż. 
51 ni. płacono, na luty i luty-marzec 52.70 p. 53 ofiar., marzec- 
kwiecień — pł., kwiecień-maj 54-54 20 p. i ż., maj czerwiec —, 
lipiec-sierpień 56.50-70 m. płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

marzec-kwiecień —. pł., kwiecień-maj 73-72.5-72.8 pł., maj-cz»r-
wiec 72.------ pł., czerwiec-lipiec —.— pł., lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 68.3-67.7 płac., 
październik-listopad —.------ . płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr.
Loco 38 m.; na ten miesiąc 32.5-32-32.3 pł., cena przeć. ----- ,
luty-marzec 30-29.8— płac., marzec-kwiecień ----- płac., kwie­
cień-maj 30 płacono, maj-czerwiec —.— pł., czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita stale i wyżej. Wypowiedz. —,— litrów. — Cena
wypowiedzialna----- marek. — Per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco -----  płac., na ten miesiąc 55------
płac., cena przecięciowa — p., luty-marzec 55. nom., marzec-
kwiecień -----pł., kwiecień-maj 56.1-56.6-56.4 pł., maj-czerwiec
—.------płac., czerwiec-lipiec —.---------nomin., lipiec-sierpień
58-6-58.8 p., sierpień-wrzesień 58.9-59.2 p., wrzesień-październik

Okowita per 100 litrów ź 100 prc. — 10,000 prc bez 
beczki loco 54.2— płac.

Giełda berlińska, 19 lutego.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł., na 
luty —.— marek płac., kwiecień-maj 225-226|-226, maj- 
czerwiec 225-226.50-226, czerwiec-lipiec 225.50-226.50-226 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 156-184 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 162-163 ze spichrza, nowe rosyjskie 156-165 
z kolei, krajowe 176-184 m. z dworca, polskie 165-166J m z kolei,
na luty —.------- plnc., luty-marzec 162, maj-czerwiec 1611-162,
czerwiec-lipiec 160.50-161.50-161, na wiosnę 163(-164 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 125-150, pomorski
160-163 wschodnio i zachodnio-pruski 140-156—, szląaki
153-163, nadp. galicyjski--------- , czeski 156-163, węgierski
139-140— marek z dworca płacono; — na luty — płacono, 
na wiosnę 154, maj-czerwiec 155, czerwice-lipiee 156 m. nom.

Groch per 1000 kilo do gotowania 150-186, na paszę 
135-147 m.

(Notowania z dnia 20 lutego.)
SZCZECIN, 20 lutego 1877.

Pszenica bez zmiany 
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec.............

Żyto słabo
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec . . . . 

Olej rzep, słabo
na luty..........................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

¡222 — 
'224 —

157 — 
157 50 
156 50

71 
71 50 
66 50

ciężki

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

naj­
wyższa 

ê)- 
19 
19 
18

średni 
naj- I naj- 

i wyższa niższa

a
I-kki towar 
naj- | nąj-naj- 

niższa

60 18'8Ó 
60¡18 80
— 117 30 
60 15 20
- 14 80 -----------------
80;i5|50 14 50 13 80| 13 301 12 4

21
21
16
14
14

wyższa niższa 
Jiy 9,^ S). 
17 70 i 17 40 
17 60 i 17 30 
15 50 14 80

30 20 50 
—i 20 ¡30
50 15 S0. .. ____
80 14 ¡60 14 i — | 13 30 
40 1440 13 ¡80 i 13 1

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . ■ .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .
Siemię lniane . .

piękny średni pośl. towar.
[ A Jif.- A .Xjr

31 i — 28 23 —
30 i — 27 — 21 _
30 1 — 26 — 21 _
24 | — 21 — 17 _
26 — 23 — 20 —

Gdańsk, 19 lutego.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze: piękne jasne; wiatr zachodni.
Pszenica loco była dziś dość obficie dowieziona i znaj­

dowała też dość ożywioną ochotę do kupna, tak że 320 ton po 
pełnych sobotnich cenach spr.edano, w pojedyńczych przypad­
kach płacono szczególnie za piękniejsze gatunki 1—2 m. per 
ton więcej. Płacono za jarą 129, 130, 131 funt 213, 214 m., 
138 funt. 215 m., rosyjską 119 funt. 191 ni., czerwoną 134 funt. 
215 m„ pstrą 123, 126 funt. 214, 215 m., 127 funt. 216i w., ja­
sną 127 iunt. 217 m., 129/30. 131 funt. 218 m , jasno-ostra 127 
funt, 219 220 m., wysoko-pstrą szklista 129 funt. 220 m„ 130/1 
131 funt. 222, 223 m;, piękną 134 funt. 226 m„ białą 129 fnt. 
223 m. za ton. Terinina bez zmiany lecz bez ochoty do kupna. 
Kwiecień-maj 218 m. żąd. 217 m. ofiar., maj-czerwiec 220 mar. 
żąd., czerwiec-lipiec 222 m. żądano 220 m. ofiar. Cena reguł. 
214 m.

Żyto loco bez zmiany; rosyjskie 120 funt, po 155, 156 
m.. lepsze 118/9 funt, po 155J m , krajowe 122 funt, po 165, 
125 funt, po 168, 126 funt, po 169 m. wszystko wedle gatunku 
płacono. Termina rosyjskie na marzec-kwiecień 157 m. żąd., 
dolnopolskie na kwiecień-maj 164 m. żąd., majc»erwiec 165"m. 
żąd. Cena reguł. 161 m.

Jęczmień loco wielki 111/12 funt. 150 mar., 117 funt. 
15o m„ mały 109, 111 funt. 145 ni. za ton pł.

Groch loco słabo; średni 135 m., dobry 136 m., wilgotny 
na. paszę 116 m. za ton płac. Termina na paszę maj-czerwiec 
136 m. ofiar.

Owies loco osięgał 142 m. za ton
Koniczyna loco biała 164 m., szwedzka 198 m. per 200 

funt, nł.
Ok owita nie handlowana.

Berlin, 17 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica cicho. — Termina ożywione. — Wypowie- 

“Zlano —— ctr — Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.--------- z kolei p., żółta
(czerw.) m. z kolei pi., na ten mieś. —.— pł., cena przecięć. 
-—- płac., na luty — płacono, luty-marzec — płac., marzec-
kwiecień ------ płac., kwiecień-maj 224.-225.5 płacono, maj-
czerwiec 224-225.5 plac., czerwiec-lipiec 225.5-226.5 pł., lipiec- 
sierpień — pł.

Żyto loco mały handel. — Termina stałej. — Wypo­
wiedź. —ctr. Cena wypowiedzialna — marek per 1000’ kil. 
Loco 157.-185 m. wedle gatunku, piękne noive------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 162.-163 m. z szpichrza pł.
nowe rozyjskie 157-165. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie---------m. z kolei płacono, — krajowe 171-185. m. z
kolei płac., na ten miesiąc —.—-—. płacono, cena przecię-
ciowa----- , luty-marzec —.—pł., marzec-kwiecień--------
plac., kwiecień-maj 163.5-163-164 płac., maj-czerwiec 1615-162 
pł., czerwiec-lipiec 160.5-161 pł., lipiec-sierpień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-i83 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobrze się trzyma. Termina cicho. Wypowie-
----- ctr7, Cena wyP°w------ ni. per 1000 kil. — Loco

lwO-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —, luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień 

płac., kwiecień-maj 154, maj-czerwiec 154.5— płacono,
czerwiec-lipiec 156 nom., lipiec-sierpień — pł.

Kukutudza stale. — Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano ------cent. Cena wypow. —mar. per 1000 kiło.
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska .128.5— z kolei płac., stara mołdawska —, nowa 

"i .z kolei pł-. na ten miesiąc — — pł. luty-marzec — pł.,
kwiecień-maj 133 żąd , maj-czerwiec----- pl.

Mąka rżana bez zmiany. Wypowiedziano — ctr. Cena
wyp. —m per 100 kilogr. Nr. 0 i l per 100 kilog. brutto
z miechem., płynąca — pł., na ten miesiąc —.----- .— płacono,
cena przecięć. —.— marek, na lu^-marzec 23.20—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.-15—— płac., kwiecień-maj 23.10—.— płac 
maj-czerwiec 23.10—.— pł,, czerwiec-lipiec 23.15—.— pł., lin - 
sierpień — pł. F‘

Groch per 1000 kilog. do gotowań 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m.. nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczka 
cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 

—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
74.5 marek, bez. beczki 73. m., na ten miesiąc 73------
cena przecięciowa------ marek, luty-marz&c 73.------- płacono,

1
BERLIN, 20 lutego 1877. 

Pszenica słabo
na kwiecień-maj .... '225 — 
na maj-czerwiec............. 225

Żyto słabo
w miejscu ....................
na luty-marzec............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, trzyma się
w miejscu ....................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu ....................
na luty-marzec...............
na kwiecień-maj .... 
na maj czerwiec . . . .

IGI
163
161

50

Okowita słabiej
w miejscu............
na luty..................
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czzrwiec . . 

Olej skalny
w miejscu............ ..
na lnty .................

Owies
na kwiecień-maj............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7l/a prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy,....................

i Uspos. bardzo stałe.

54 -
54 50
55 40
56 30

153 —

17 75 
17 50

154 — 
Not. I 19 

86 75 
92 30
94 50
95 20 
98 50 
72 10

100 — 
12 10 
13 — 
63 25

253 40
55 90

246 50 
399 50 
130 50

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i boz kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cduechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, stabości i womitom, nawet 
w czasie oiężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy ; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
Się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ile».
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszém zdrowiem.

„ ., __ „ X. L e r o y, proboszcz, fl
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainvilie. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brćhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów. F

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

.. Nr 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nog ltd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

. Cena Revalescière za »/s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi- 
lizanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
o Mr. 70 fen. J

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabrieiusa i u Ryszarda Fischera.

Aleks. Humboldt, Bonpland, Martius i inni badacze 
przyrody i lekarze a w nowszym czasie liczba znaczna pierwszych 
powag medycyny wskazała już na niezrównane lecznicze wła­
sności rośliny Coca a Aleks. Humboldt podniósł mianowicie 
iakt uderzający, że u mieszkańców Peruwii Coca przeżuwają­
cych, astma i tuberkulozy zupełnie są nieznane. Przy wszyst­
kich chorobach gardła, piersi i płuc jak przy katarach, 
astmie, taberkulozie, w takim nawet przypadku, gdy ostatnia 
daleko się już posunęła, doczekano się zadziwiających skutków 
Przez preperata z Coci dr. José Alvarez’a (pigułki Nr 1 pu­
dełko 3 M.) Z przepisu użycia i broszury, które w Poznaniu 
w Czerwonej aptece Rynek 37 bezpłatnie się rozdają, dowiedzieć 
się można o wszystkich dalszych szczegółach. (966)



Bekanntmachung. Ua^g\o7gZ™enmziet^ ™ kJ:";
„ . „ , . , <—J n- Obligationen des Posener Iiieises werden fol
Das in Gemässheil des Gesetzes vom 20 c„,.v.. 19881

Jnni 1875, betreffend die Abwehr und Unter-“ ». „ j - - - -----— --Litt. D. Nr. 10», 106, 107. 108, 109, 110, 
113, 114, 118, 119, 120, 122, 123, 124, 
126, 127, 128, 129, 130, 131, 132, 133, 
134. 136

drückung von Viehs euch en aufgenommene 
Verzeichnis» des Viehbestandes der Einwoh­
ner der Stadt Posen liegt
vom 3 bis einschliesslich 16 März d J-Lber j"e’'25 TM. „der 75 Mark im Ganzen 24 
in unserem Armen-Bureau Neuestr. Nr. 10 gtück ä 75 Mark im Gesammtbetrage von
aus, um den Betheiligten Gelegenheit zu ge- lg0() Mark zux 3l Dezember 1877 gekün 
ben, bei der Aufnahme etwa vorgekommene^ mit der Anfforderung von diesem TaK, 
Irrthümer berichtigen zu lassen. 10 - - - *

I Egzamin 
’wolontaryuszów.

Pensja
Fryderykowskaul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theile.

Wrastająca wystawa
¡EDWARDS TOVAR

die Valuta gegen Rückgabe der Stücke 
_ - - menst Coupons und Talon auf der hiesigen

_________ Per Magistrat. Kreis-Kommunal-Kasse abzugehen.

Obwieszczenie. Posen -de n-Kbrua r-1977-
Posen, den 12 Februar 1877. [971) ab

Paryż.

Dostawa potrzebnych dla tutejszego zakła- , - » e r

Der Königliche Landrath.

XÏÜÏïïâiÏBÏÏiX
Poznań.

Bisinarkowska ulica Kr. 11.
liigssk.

i Nożyce do dzikich plo 
i gąsienic

nożyce do gałęzi i róż 
piłki do drzew i gałęzi 
noże ogrodowe i do oczko­

wania |
|noże do szparagów itp. poleca

U. >

du gazowego i wodociągów na rok 1877/78:
1. żelaza i towarów żelaznych
2. ebemikalii wraz z petroleum
3. szklą i szyb jako [też oszklenia 

latarni ulicznych
4. towarów lnianych
5. gliny (t. z. gliny polnej]
6. cementu, wapna i gipsu 

ma w drodze submisyi być wydaną.
Oferty submisyjne, opieczętowane i w na­

pis-. Subinlsja lia dostawę matę- 
ryaJoir ruchu dla nilejwkleffo 
zakładu gazowego 1 wodocią­
gów w Poznaniu1' należy przesłać do 
8 marca 1877 do dyrekcyi zakładu gazowe­
go i wodociągów.

Wykaz pojedynczych przedmiotów jako też 
warunki pod jakiemi dostawa ma się odby­
wać przejrzane być mogą podczas godzin

Na skrofuły i Racîiitis
poleca się

Or. med. Tschoertner
1 karz homeopata. 

Wrocław, Sadowasirasse Nr. 2.
Dla zamiejscowyeh listownie. (727)

Or. Schwaiger’a »

ekstrakt
wegetabilny

w najlepszym gatunku polecamy
w sztukach, beczka 3 łlarki 60 fen.

1 szeiel „ — 90 fen,
1 Ctr. 1 — 20 ten.

w kostkach, beczka 3 Marki „ fen.
1 szefel „ — 76 ten.
1 Ctr. 1 - 10 ten.

Na żądauie odstawiam całcmi lub półwa-
gonami w prost z kolei po jak najtańszych 
cenach. (901)

JE, Majkowski.
Chwaliszewo Nr. 66. 

8 Każdy przedmiot kosztuje 75 fen.
rr    Jl. -t ..   ■ .i  «,1 amaIaW i klnnvw wii <4 »} V a rl fk herbat^

_ reiss, nożownik
teraz Stary Rynek Nr. 7 obok cukierni 

(984] p. A. Pfitznera.

przejrzane być mogą puutzia Suu.,u
służbowych w biurze zakładu gazowego i wo-leczy pod gwarancyą gruntownie wszy 
dociągów. (973) 'stki; nawet przestarzałe choroby płcio-

Poznań, 17 lutege 1877, ..................
Dyrekcya

Z polecenia Dozoru Kościelnego 
sprzedawać będę na cmentarzu Świgt. 

| Marcina kilka (989)Zawieszadła do ręczników, garderoby i kluczy, pudełka do tytoniu, herbaty 
cygar, ramy do fotografii, pisarki, podstawki do zegarków, mapy ścienne, do gazę 
i listów, pulty do czytania, konsol®, pudełka do zapałek itd. wyrabiane z drzewa. mar« 
murowe towary. .Chińskie artyhuly jako to podstawki do szklanek i butelek, czarki, 
bonbonierki, tacki szkatułki, koszyczki, obrusy na stoły, wachlarze, tabakierki itd«

Dzwonki na stoły, puszki do kawy, herbaty i cukru, koszyczki do nożów i 
'widelców, lampy w różnej wielkości, koszyczki do chleba, kwiatów, kluczyków i ro 
ibótek, lusterka, tabakierki, czarki do picia wczasie podróży, skarbonki, toaletki 
kalendarze i pudelka do robótek z przyrządem, flakony, kapelusikiem lampy, ro­
syjskie czarki w różnej wielkości, pudełka do piór, trzymadła do ksiątek, scyzoryki 
torebki dla dam itd.

Przedmioty ze shóry, portmonetki, cygarniczki i kieszonki do kart 
wizytowych, albumy, pugilaresy, łańcuszki do zegarków z oksydu, stali, duble, gu­
ziczki do rękawków, cygarówki, szelki. .

1 Zabawki <11 u dzieci gumowe i blaszane, figurki, pałasze, strzelbkł, la"
idownice, pudełka do budowania, wózk , omnibusy, harmoniki, i wiele innych zabawek |

Damskie biżuterye i dla panów w wielkim wyborze, wachlarze balowe i spa- 
Iccrowe, trzymadła do powłok, trzymadła do wachlarzy, broszki i kolczyki, medalio- 
iny, naramienniki, krzyże i śpilki do włosów, grzebienie, śpilki do Sukien, naparsztki, 
'torebki Małgorzaty, kolje, torebki z aksamitu i setki innych eleganckich, przedmio­
tów. Wszystkie towary dobrze i trwale wyrobione a przyteiu wedle naj- 

(nowszyeli modeli, mogę sprzedawać po tak tanich cenach tylko w skutek

O'w' wielkiego odbytu i hurtowych odbiorów a kilka, filii, które założyłem, mo­
gą dawać polecenia fabrykantom na znaczne obstalllilkl przez co mogę 
Iprzedawać wszystkie przedmioty po bajecznie taniej cenie la len.
za sztukę. .

_ Zamówienia na zewnątrz wykonują się za zaliczką punktualnie, przy czem
O należy dokładnie oznaczyć przedmiot i kolor. (b«J7)
□ Sprzedającvm dalej daję znaczny rabat.
oqooqoóoqoqqqqqq
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8
drzew topolowych,

do ścięcia za gotówkę najwięcćj dają, 
cemu, dnia 27go b. m. o 3ćj godzinie 
z południa.W. Sikorski,

członek Dozoru.

dobroczynną skuteczność której poświadcza . 
dołączona do każdćj butelki naukowa opinia1 
przysięgłego chemika, jest w Poznaniu 
do sinbyeia u p. S. Suiister jon 
Wilhelmowski plac Nr. 17. (970)

Âukcvæ drzewa,
vxr_____ W .. .. -

_...........................r~~ |BłWW Pr. losy oryginały
■we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak! do głównego ciągnienia (9 - 24 marca! », 

- - , r najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz zjlsOMr. 7-t '<■>?• 7:’, Ml'78 los
zakładu gazowego i wodociąg0w.iprze pi sem użycia. Korespondencya1 los- 15 Mr' z” 7 Mr' o0 t,!l 
“Niżej podpisany zarząd „Towarzjatwa nau- wprost za przesłaniem należności lub

■ ’ " ’ Polaków w Berlinie“ przez zaliczkę pocztową.
Dr. Schwaiger

Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60.

los. 
Mr.

i/ie los. 15 Mr. t/M 7 Mr. 50 ibn, przesyła 
za nadesłan. zaliczki pocztowej Karól Ilahn, 
w Berlinie S. Kommandantenstr. 30. ¿405)

kowego akademików Polaków w Berlinie“ 
składa w jego imieniu dzięki p. Gołębie­
wskiej i panu lśnkowiezowł artystom 
dramatycznym, za łaskawy udział w przed­
stawieniu amatorskiem teatrainem, odby­
tem w dniu 16 lutego na dochód bibliote­
ki „Towarzystwa naukowego akademików, Po­
laków w Berlinie“ (975]

Prezes Sekretarz
Matecki. P. Szymański.
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10. Katalogu 10.
dzieł polskich

©
s*

BROMURE DE CAMPHRE <¿p a

Antykwami 
U. Calliera w Poznaniu?

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyłu 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Pamiętnik Humorystyczny
Zbiór humoresek, anegdot i 

humorystycznych wierszy.
W wielkim formacie, każda stronnica < 

dwóch szpaltach, okładka kolorowa.
Wyszły już dwa zeszyty. Prenu 

merata na pięć zeszytów z przesył­
ką pocztową wynosi cztery marki. Pre­
numeratę nadesłać należy przekazami pocz 
towemi do: Księgarni Wowej (W. 
Małecki) w Toruniu. Wyszłe ze 
szyty natychmiast się przesyłają, a każdy 
następny zaraz po wyjściu z druku. Ostat­
ni zeszyt (piąty) wyjdzie w końcu Marca br. 
Posiadający już pierwszy zeszyt, obowiązani 
są przesłać na następny tylko 3 marki i 
20 fenygów; można także nadesłać na je­
den którykolwiek zeszyt 90 fenygów, lub na 
dwa zeszyty 1 markę i 70 fenygów. Pa­
miętnik Humorystyczny sprzedaje się rów­
nież we wszystkich księgarniach polskich po 
80 fenygów zeszyt. (766]

Du Docteur CLIN 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS 

(paix H0NTHÏ0K)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. CLIN et C\ ul. Racine, li.
^Dostać można w znaczniejszych aptekach^

W Czerniejewie pod Gnieznem jest

lokoHiobilft
wraz z tartakiem do rżnięcia drzewa zupeł­
nie nowa do nabycia. (985)

Zarząd dóbr ordynacyi
______Czerniejewa-______
Jabłonie i grusze

IWOSICZ.

z ryb wędzonych najprzedniejsze poleca

g J. H. Leitgeber.

Z powodu zw inięcia
mego składu

porcelany,
szkła

i galanteryjnego
sprzedają wszystkie artykuły po 
zuacznie zniżonych cenach. (835)

Nathan Charig
Rynek 90.

Ludwik Serauer, doznań
wielki Stary ßyßek 71 1 piętr0, PßFükt

SKŁAD fryzyer damski
handel włosów f“„7 “*

We wtorea dnia 27go lutego 
I godziny lOtćj z rana w oberży w By. 
Ityiiiu odbędzie się licytacya drz< 
lwa z tegorocznego porębu z rewii 
Młodask ego pod warunkami które » 
terminie ogłoszone zostaną, mianowj. 

leie około 270 sztuk dębów,
8 „ brzozowegoporząd. 

kowego i • 10 „ osowego. 
i Młodasko, dnia I8go lutego 1877.

Ź tr/ąd leśny.

Najnowsze

lokÖ IV. fabryka wyrobów z włosów. kWĆSfi Ufy.

Dom. Borek sprzedaje nasienie ćwikł, 
olbrzymiej, żółtej Pohl’a, szefel 14 Mik.

mackę po 1 Mr.
Szparagowe flance 3 letnie mocie, 

kopa po 1 Marce.
Dziczki Jabłonkowe i Krisszko-

we 3 letn e 1000 sztuk po 14 Marek. 
Zgłoszenia do ogrodnika Jabłońskiego

w B o r k u. , ______________(722)

Mareny k i*
na

Świeżego łososia, sędacze, szczupa­
ka 60 fen. za funt, sztokfisz, minogi, kawior 
marynowanego węgorza, Anchovis itd. rozsy­
ła bardzo tanio P. Werner, Gdańsk, han­
del ryb. (749)

Prima

do

zł>oża,WBłny,inątietc. ■h"rzaoe’ uprząż etc.
parciane i gnmowe. ’

A rtykuły techniczne
dla # (152)

gorzelni młynów, mączkami etc.
jSko to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła dowędzonego węgorza LU. bAr - v

funt po 1 M. 40 fen. rozsySn za za- kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kanneme, Manchety, skórę do pomp, 
liczką kolejową lub pocztową (941 skórę do szycia etc. polecają _ ■

I<. £verhalin, t OFlOWSl w
i a-d* Osfepę (nad BaYtyfem). ’■ Poznań, J ezwicka ni. i.

SprźeBażTyałaTozpłotlowego
Greifswald a, d. Ostsee (nad Bałtykiem).

w kilku tysiącach^ uszlachetnione ma’ £'ÜfAjnf|A 7ohl7 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze-. WvRflsv flltw MsęirJ)' 
Wie p. Śremem. (978) która u uwa wszelkiego rodzaju ból zębów

—-------------------------------------- poleca po 15 fen. łuszczkę aptekaEIsnera

RorzoukT chmielne
TO0BÏ CHEffiCZNE Z WÓD IWONICffl OTRZYMYWANE

do leczeń, zimowych używane.
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt donieść szanownym Panom lekarzom 

i szanownćj Publiczności, iż przygotowała znaczny zapas przetworów chemi­
cznych z wód iwonickich otrzymywanych, przyrządzonych wedle przepisów 
komisyi balneologicznej, głównie wedle przepisów Dr. Czyrmanskiego, profe­
sora chemii w uniwersytecie jagiellońskim, Dr. Rościszewskiego, profesora 
chemii w uniwersytecie lwowskim, i Dr. Lutostańskiego, a mianowicie.

Sól iwonicka
przez wyparowanie wody otrzymywana.

JLug Iwoiilcki
zawieraiący wszelkie skuteczne składniki. C. 1130 (:w ciepł. 10° R.:) 26,5° 

Bauusego
Muł iwonicki

doobkładó w używany.
Powyższe przetwory wysyła Dyrekcya na zamówienia natychmiast w 

oryginalnych paczkach mieszczących nie mniej jak: ( )
5 kilg. soli (:kilg. po 2 fr.:) za 10 fr. ) w puszkach blaszanych.
5 litr, ługu (:litr. po 2 fr.:) za 10 fr. )
10 kilg. mułu(: kilg. po 12 ct.) za 2 fr. w skrzynkach

Broszury o Iwoniczu również opis sposobu użycia wyżćj wzmiankowa­
nych przetworów rozsyła na żądanie franko i gratis

Dyrekcya zakłada zdrojowo-kąpielowego
poczta: w Iwoniczu.

(Flance, szczepy)
poleca na najbliższą wiosenną uprawę
z najlepszych Saazer inicj- 
skieli i okolicznych planta- 
cyi. Szczegóły co do obchodzenia się 
i uprawy chmielu dają się jak najchęt- 
nićj i poleca się wczesne zamówienia. 
Do przejrzenia są jak najlepsze świa­
dectwa o skuteczności zamówionych u 
mnie flanców. (390)

Henryk Melzer

40 tryków Rambouillet r '
20 holenderskich i Shorthorn buhaj i, krów i 
2© angielskich kiernozów i macior Yorkshire-Suflolk 

(patrz niemiecki „Iieerd und Stammzuchtbuch) » j s
Sprzedaż rozpoczyna się w środę dnia 28 lutego po południu 

o 2 godzinie. Szczegółowe zapiski i cenniki od 15 lutege do przejrzenia.
Domininm Bandach powiat Crossen 

Stacya wrocławsko-świd nicko-fryburskiéj kolei Żelazn ~

około

Szanownćj Publiczności polecamy nasz
zakład fotografleasny

i przez^zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.
p A. i F. Zeuschneorwie

Wilhelmowska ul. 25

(87)

Evènement Commercial

Dzierżawa.
Wydzierżawienie gruntów 180 m, 

należących do probostwa w Źj dowie 
powiatu Poznańskiego odbędżie się w 
drodze publicznój łicytacyi na lat 12 
w dniu 1 marca rb. o 10 godzinie 
z rana w mieszkaniu dominialnćm, 
Warunki dzierżawy będą w terminie 
przedłożone. Kaucya odpowiednia rlo 
wysokości dzierżawy. (923)

Dozór kościoła.

Gospodyni
w calem znaczeniu lego wyrazu, osoba w śre­
dnim wieku, biegła w swym zawodzie poszu­
kuje miejsca, od Igo kwietnia. Trze me- 
S»11O poste restante O. D.

Osoba
wykształcona, znająca się na gospodamm 
kobiecem, życzy sobie od 1 marca lub jod 1 
kwietnia rb, przyjąć obowiązki do wyręczeni« 
pani w gospodarstwie domowem. Nadmienia 
się, iż włada biegle językiem francuzkiin a 
więc w razie potrzeby mogłaby się zarazem 
zajmować uczeniem dzieci po francuzkn. A- 
dres Ni. O. X.. poste restante ESa.k.

Poszukuje się
nauczyciela doniow.

któryby przysposobił chłopców do gi nazyum 
Bliższa wiadomość W. Garbary Nr. 53, 11 
piętro na lewo. [979)___

Śiedlemin p. Jarocin poszukuje

Choroby żolątSka
katar żołądkowy, hemoroidy itd. zdajdą spieszny, radykalny środek lecznicy w uniwersal­
nym środku Indian Peru, Rt ślinie Coca, »d wielu wieliOW w kraju jak , za 

, nicą okazują skuteczność swoją racyonalnie z świeżej • rosimy
Coca - Pigułki Nr. II po 3 marki wraz z przepisem używania do ua'>Jcld przez Nlohreu 
anotheke w Moneunćyi i jej składy: w Poznaniu Dr. Mankiewicz, kroi, apteka

----------------J - i nadworna- w Berlinie B. O. Pflug, Louisenstrasse 30 i M. Kahnemann, Schwanenapotheke,
ajcnt|SaaxeP Hopfen &Fech- Spandauerstr. 77 ; w Wrocławiu S. G. Schwarz Ohlauerstr, 21; W Królewcu pnis■. m 

sep W Saaz W Czechach. A. Brüning, Krumme Grube; w Linimu naJ^ąsknB. Richter.»VI W ’• V&VVUOVU. .......... Ol ----- -------- ----------------------—--------- ------- ----------

Interes mój główny
(981)znajduje się terazZsliCVIV* VS. I ----- 7:

pr®y Ityiifeii Wr.
w (lenili fabryki wyrobów z cukru FrcnZGl & Gomp>

CYGAR
Nowy bardzo ważny wynalazek!

patentowanej doniczki knltnrowéj Levetz0’a
*■ _____ W -.1. - TOfiAsliiill i ÏjÎKÎBO

Premiowana na wystawach w

nauczyciela
zdolnego przysposobić chłopców do Tercyi. 

Miejsce natychmiast do zajęcia. (937)

Sekuitdaner
lub prynsasier znajdzie miejsce jako» 
czeń od 1 marca rb. w Czerwonej up 
tece. WeiSS.

Poznań dnia 20 lutego 1877. (969)_

TOZMIA.
zamiejscowego poszukuje cukiernia (

S. Niewitecki i Spółka
Szeroka ul. Nr, 15.

UCZNIA
potrzebuje zaraz cukiernia i restauracja

B. Michalskiego
w Gnieźnie.I(977J

gkohOh
żonaty, zaopatrzony w jaknaj lepsze świadec­
twa, poszukuje miejsca. Bliższe Szczegóły P0’ 

■ "Iksp. ~ 'da Eksp. Dzień, pod Nr. (946)

Agronom

w sklepie przy Berlińskiej ulicy Nr. 19 
Wszystkie resztki wszelkiego rodzaju towarOW białych, 

firanek, jedwabnych i atłasowych wstążek, szali je­
dwabnych, Caclie-liez dla dam i mężczyzn, kołnierzyków, 
mankietek ; gimpy czarnej, koronek, bluzek, CllHStek,
Fichus itd.

sprzedane być muszą koniecznie
d© czwartku wieczorem

poniewąż znowu znaczne przesyłki towarów tego rodzaju i konfekcji 

adejdą.

żonaty w sile wieku wykształcony w swoi® 
zawodzie praktycznie jako i teoretycznie, 
party na najlepszych zaświadczeniach i rek0' 
mendacyach, zarządzający znacznym majątkie®: 
poszukuje od Igo kwietnia lub Św. Jana °4'

“«JF ** _ . , »_ powiedniego stanowiska w Księstwie Pozo»“'fiSremie. Łllbcce. ftkarlsrillie, WlelllllU i JLlZWOHie. skicm albo Królestwie polskim. Łaskawe °-
” 7 ___i.',:..!.',.. forty uprasza się pod adresem 1*. !“•

restante Kadosiisso Prusy Zachodnie. 
(950)Jako wyborna doświadczona i naj­

goręcej polecona przez pp. Jńhlke 
w Poczdamie, dyrektora nadwornego 
ogrodu Jego cesarskiej Mości, ogro­
dowego nadwornego Jaeger w Wei­
marze, inspektora ogrodowego Otto 
w Hamburgu, ogrodowego nadwor­

nego Hoese w Oldenburgu.

Restaurant Tunel.
Nowa Fatima, Damą bez, kof' 
puass będz .e jeazeze do wid«®' 
nia ppzi-z 4 dssi. Bliższe szczegół! 
podają afisze.

Teatr polski i oiroiae Potockie
W POZNANIU.

We wtorek dnia 20 lutego

WALKA KOBIE
komedya w 3 aktach.

O’Ol

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z.zaliczką 30,000, 60,000 
100 000, 200,000 do 3,000,000 Marek poszukuję-natychmiast 
stosownych dóbr rycerskich i majątków,i proszę panów, właścicieli 

'mających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie 'do ¡mnie- zgłosili.

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu

wTi^SuowaMÓi doniczce kulturowej może nawet nie znający się wcale na hodowli kwiatów 
w pokoju bez kosztownego aparatu oranżeryi i kist trybowych hodować rośliny i kwiaty tak uderzającój bujnoś i 
i Tnekności jakich doczekać się nie podobna w zwykłych doniczkach kwiatowych nawet przy użyciu wszelkie p - 'T'
mocnie-ych środków ogrodownPctwa, podczas kiedy doniczka kulturowa zmniejsza^pracę hodowmka do jednćj trzecićj I,’' T T O
potrzebnego zresztą pielęgnowania. Patentowanych doniczek kulturowych dostać w Poznamu jedynie można Jp

Ludwika Ohnstein, w Lesznie OllSIS&OISl«
P. Ilskddatz €o. (972)

opera w 1 akcie.
î’OCZQtelL o goc

tiüBgjggggigiE
OClZiU-i®

Drnlrinm i nakładam drukarni kraK-zPWslfiaffO (Dr. Kebiński) w Poznaniu. V
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